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Pomylony „syn~' arc. 
Rudolfa 

'ffdrfot o orustoftrofu~•
nudi ona6i~io~li 

Wiedeń, 14 czerwca. 
Z Belgradu nadchodzi wiadomość, łt 

policja w Korlovic aresztowała iakiegoś 
podejrzanego osobnika, który nie mó_gl 
się wykazać żadnemi dokumentami. 

Człowiek ten opowiedział orzedsta- · 
wicielom policji wysoce nieorawdopodo 
bną historję. Oświadczył on, iż iest nie
prawym synem arcyksięcia . Rudolfa, a 
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Siekier~ zamordował staruszke, 
ktpr~ przygarnęła go do swego domu. - Po krwawej 

zbrodni zrabował kosztowności. 

kirchen koło Wiednia i że oiciec jego, · 
Arcyksiąże Rudolf, bynajmniej nie został 
zabity w Mayerlingu, lecz, że żyje dotąd 
na terenie Rosji sowieckiej, scdzie piastu-
je Jakieś wysokie stanowisko. · 

Cała historja o tajemniczej śmierci ar 
cyksięcia Rudolfa została - zdaniem je
go rzekomego syna - wymyślona przez 
dworskie koła austriackie dla różnych 
przyczyn politycznych. 

Na zakończenie swych informacyj O· 

~OfDJorno •6rod.nia ~DJgrodniol~eo ililopio. ~;'J!e~::i'~ 1~J~sJ:~r~~~i~~roaśt~. !1~;;. · 
· . . . kich, że jednak wyrzekł sie wszelkich 

CzestocbOwa. 14 czerwca. z sąs1ad~w nie. u.słyszał jej jęków, prze- w10ne r~ce w. ręcznik, zabrał kilka kosz- „dóbr doczesnych", do którvch nie przy . 
W całej Częstochowie olbrzymie wra prowadził chwieJącą się ofiarę do ostał- townośc1, między innemł drogocenny wiązuje żadnego znaczenia. 

żenie wywarła wiadomość o morder- niego pokoju i tu posadził na krześle. pierścień z brylantem. zamknął mieszka- Zatrzymany przez policje rzekomy 
stwie dokonanem przy ul. Dobrej nr. 4 Mord.erca w dalszym ciągu zeznał. że nie od wewnątrz na klucz ł wyszedł syn arcyksięcia Rudolfa jest. zdaniem 
na osobie znanej w mieście 60-letniej śta poczuł on wówczas wyrzuty sumienia i przez okno, które zatarasował okiennicą. psychiatrów, człowiekiem umvsłowo-
ruszkt Aleksandry . Rutkowskiej. począł prosić swą ofiarę o przebaczenie. Sąsiedzi zaintrygowani tern. że przez chorvm. 

Rutkowska była wdową po wtaścicie Rutkowska miała rzekomo nie odmówić kilka dni nie widzą ani Rutkowskiej, ani 
lu giserni, który dorobił się dość poważ- prośbie swego zabójcy I wyszeptać ko1 Wallaska, zawiadomił! o swych spostrze 
n ego majątku. Nie posiadając ani J>liz- nająceml ustami: „Przebaczam.„" I żeni ach poltcję, która wykryła zbrodnie. 
szych, api d.alszych krewnych, Rutkow- W chwili gdy Rutkowska padła mar- Morderca został osadzony w aresz
ska przed· kilku laty wzięła na wycbOwa twa na podłogę, Wallasek wytarł skrwa cie i wkrótce stanie przed sądem. 
nie kilkunastoletniego chłopca, Kazimie
rza Wallaska. 

Sąsiedzi zamordowanej, któ~zy seba u·roczystos· c1· w Sądz1·e Okręgowym rakteryzowali Wallaska Jako chłopca o 
ponurym charakterze, małomównego i 
u~łkającego ludzi, odrazu po wykryciu · Poświ~€enie DO'ff'.edo Jimo€hD 
krwawej zbrodni skierowali ·póde]rze- na Pl. Dq~rowsk•edo 
ula ńa niego. iako ąa sprawce zabójstwa. Łódź, 14 czerwca. lgoż sądu, .~udnic~! .t Mlchałowsfd oraz 

. w. allasek, który przez kilka dnl tułał Jak już dzisiejsza „Republika" danio- ~rzeasta~iciele mmisterstw robót pub· 
. sta wczoraj przed północą przybył do hcznych 1 przemysłu I handlu. 

się rur peryfer~ach miasta, wpadł w ręce Łodzi minister sprawiedliwości p. Car. Na. dworcu goście byli oczekiwani 
policji I badany na posterunku J)Oli~Ji Wraz z ministrem prŻybylf do Łodzi I przez przedstawicieli władz z pp. woje
przyznał się do dOkonanla krwawego na dzisiejsze uroczystości poświęcenia wodą Jaszczołtem, i prezesem Sądu O· 
czynu. nowego gmachu sądu okręgowego: dy- kręgow7go Betżynsk1m na czele. 

W dr i d do rektorowie departamentu administracyj- Dzisiaj o godzinie 10-ej rano goście 
e ug zeznana mor ercy zamor - nego ministerstwa sprawiedliwości udali się. samochodan;ii do domu starców 

wał on swą opiekunkę, kiedy rano w Swiątkowski, departamentu gospodar- przy uhcy Narutowicza, gdzie odbyło 
kuchni przygotowywała śntad~nie. Pod- czego Neuman. prokurator Sądu Najwyż się uroczyste nabożeństwo, celebrowane 
szedł on od tyłu do pochylonej nad sto- szego Kurkowski, naczelnik wydziału w przez J. E. biskupa Tymienieckiego, po
lem kobiety I zadał jej znienacka trzy ministerstwie sprawiedliwości, Kwiat- czem odbyło się poświęcenie nowego 

I t t 
kowski, przewodniczący I wydziału Są- gmachu sądu okręgowego. 

uderzen a s ek erą. du Najwyższego Supnicki, sędzia Sądu W chwili, gdy numer oddajemy W)d 

Testament pisany 
kredą 

na drsD'łot:ft mies~ftonia 
Berlin, 14 czerwca. 

Niewątpliwie najbardziej ()ll'yglnalnym 
testamentem jest ten, który zostawll <>
statnlo jeden z obyWatell miasta Berga
mo, :pisząc swe dyspozycje kredą na 
drzwiach własnego mieszkania. 

Dochodzenia policyjne stwlerdzUy, · 
te zmarly powróciwszy do domu z prze
chadzki, zaskoczony jakąś nagłą słabo
ścią, nie znajdując pod ręką papieru l 
atramentu, postanowll spisać swą ostat
nią wolę kiredą na drzwiach apartamentu 
przez siebie zajmowanego. Drzwi te z.o
stały obecnie przewiezione do archiwum 
notariatu w Bergamo. Testament został 
uznany za ważny I obowiązujący. 

Odczyty o 1mlgraci1 
Staraniem Lódzklego Komitetu „Ty

godnia 'Emigranta Polaka" odbędą się w 
dniu dzisiejszym dwa odczyty poświę
cone zagadnieniom emigracji. 

o godz. 7-eJ wieczór w san przy ul. Rutkowska krzyknęła prze~atlłwle, Najwyższego Michaelis, prezes Sądu A- prasę, uroczystości trwają. 
a wówczas zbrodniarz, bojąc się, by ktoś pelacyjnego Orłowski, prokuratorzy te- --•••••••--•••• Kątnej 2 wygłosi odczyt Dr. 'ERAZM 

SAMBORSKI p, t. „ Widoki emigracji 
Pożar lasu państwo- potskte1··. nowych wyborów do samorządu 

domado€ sic bcdq no tudrzejszum 
wiec:u robointc:u lódzc:u 

wego O godzinie 8-eJ włecztsr w sali Słowa 

W 1 · ń tw u rzyszenła YMCA przy ulicy Plotrkow-es.1e pa s owym szczyn pow. 1 i-cc-
stał onegdaj poża.r. Ogień został stłumio sk ej 83, Dr. ~zEK KIRKlEN wygło-
ny w przeciągu kil'ku god:cin przez gajo si odczyt pod tytułem: „Trudności emł
wego i mieszJkańców Uszczyna.. Przyczy gracji polsldej". 
ny po.żaru nie usta1on.o, Wstep na odczyty bezpłatny. 

Łódź, 14 czerwca. I średnio. P.o upływie kadencji, t zn. za 
Jak slt: „Express" dowiaduj~, Jutro trzy nuesiace. 

na godzinę 10-ta: rano N.P.R-lewzca oraz 
volskie zwiazki zawodowe ,,Praca" zwo

• ~ • L • I ' : •,; ' ., „ -~~· „ ~· .. I • .... ~-· • ,, ' • ; l ( . . . , ' 'I'': ' " . „_ • • • ~ • : • .... , • • • • 

łały ogólnmódzki wiec robotniczy w ! K • „ • 
sprawie zbliżafacego .sit: końca .k~~ncji : omun1sc1 
obecnego magistratu z rady mie1skze1. . 

Na wiecu tym poddana będzie rzeczo
wej krytyce trzyletnia gospodarka rady 
miejskiej i ma"istratu oraz stosunek ma
gistratu obecnego do interesów i potrzeb 

otruli redaktora „Humanit!" 
klasy robotnicze}. 

W konkluz.ii mają być przyjęte u
chwały, w których robotnicy łódzcy 
protestawać bedą przeciwko f!Osoodarce 
ma.f!istratu i domv"rić się będą bez
względnef!Q rozpisania nowych wybo
rów do rarJ..v mie;skiei w Łodzi bezpo-

w przeddzień rozprawy sądowej z BiesiPdowskim. - Tajem
niczy zgon oskarżonego wywołał olbrzymie wrażenie. 

Bolszewicy obawiali !i~ nowych rewelacyj Biesiedowskiego 
Paryż, 14 czerwca. I nie może się odbyć, gdyż red. Helion nie pozwalającej mu na przybycie do są 

(Tel. w. „Expressu"). zmarł w nocy. du. Równocześnie jednak, nie czyniąc z 
Wczorajszy „Expresss" ,doniósł już Wieść o śmierci Bellona wywołała tego tajemnicy, pełnił obowiązki w reda 

z Warszawy donasza: o tern, że. redaktor komunistycznego or- olbrzymie wrażenie i była dla wszyst- kcji „Humanite". 
Aż z Łodzi przyjechał tą.ksówką tlo ganu „Iiumanite" z.marł nagle w zagad- kich niespodzianką, bowiem nawet w Biesiedowski zapomocą świadków u-

Warszawy młody p. Hu~o Blauman. kawych okolicznościach w przeddzień dniu procesu „Humanite" ukazała się z dowodnił wykrętne postępowanie Bello-
Kołując po mieści~, oznaimił ~~e.row- roEprawy sądowej, na którą zjawić się podpisem red. Bellona. na, to też sąd zarządził wreszcie spro-

cy, p. Władysławowi Grzelakowi, ze za . ł . k k . 8 . · d N ł ś i ć B li ił ś ód d · li taksówkę zapłaci ciocia. zamieszkała mi~ Ja o os arzony przez iesie ow- ag~ mer : ona_ ~astąp. a w r . wa zeme Be ona pod przymusem. 
przy ulicy Natolińskiei 8. skiego o oszczerstwo. tajemmczych okohcznosc1. Istmeje podeJ Gdy policja przybyła do mieszkania 

Ale cioteczka wyrzekła sie sk>strzeń Ponieważ sprawa łączyła się z nie· rzenie, że Bellon został otruty przez ajen oskarżonego znalazła już stygnące zwło 
ca. Powiedziała, że mógł przyjechać po zwykłą aferą związaną z rewelacjami tów G. P. U. ki. Prowadzone energicznie śledztwo u-
ciągWiemb. k. . , 'ł Biesiedowskiego, sala sądowa była prze Bellon od szeregu tygodni odwlekał stali niewątpliwie , co byto powodem na-

o ee tego 1erowca umiesci pasa . . . ,· r kom· arJ'acie Licznik wvbił 198 pełmona c1ekawym1. Oto na sale wkro- proces, i dostarczał sądowi świadectw lgłego zgonu dziennikarza komunistycz-
~ofy~ 40 g~soszy. · czyt sędzia i oświadczył, że rozprawa lekarskich na dowód rzekomej choroby, nego. 
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Wallace krytykuje wieziennictwoi• 
Praca w więzieniu dla jednych Jest pi!zyjemnością, 

Jlie 
dla innvch - karą. 

DIO:ina poD1Jolił na fo, a6v 
ares•fanf:i s•ufi DJorfli 

W Anglji i w Ameryce toczy sfę obec To samo dotyczy celi więziennej, któ każda z nich wymal{a Innych metod le-
nie ożywiona dyskusja na temat zmla- ra lokatorowi jakiegoś piwnicznego Io- czenła. 
ny reform więziennych I sankcyj kar- chu wydawać się będzie wcale niezłem Tak samo więźniowie nie mogą być 
nych względem przestępców. W dysku„ mieszkankiem, podczas, gdy inni będą karani według jednej I tej samej recep
sJI tej zabrał między innymi głos znany się w niej czuli źle. Kara nie jest więc w ty. Nie można pozwolić na to, aby wszy 
powieściopisarz, autor licznych J)OWie- żadnym stopniu przystosowana do roz- scy bez wyjątkp aresztanci szyli worki. 
ścl kryminalnych, miarów przestępstwa. Więzienia angiel- Wallace wiąże swe myśli na temat 

Edward Wallace. skie opierają się na dawnych. przestarza produktywnej pracy w więzieniach z 
Wystąpił on z wielkim aktem oskar- łych metodach, a praca Jaka się w nich !ozpowszechnlonym "!ł nie~tórych kra-

ienla przeciwko metodom pracy w wlę- odbywa, Jest • • Jach systemem zawieszam.a kary. W 
zieniach angielskich. Wedlu mniema- . meprodukcy1na. . myśl tego systemu, ~kazamcc po odby-
nia Wallacea owa praca d:moralizujc W ~aJłe~szym. :Vypadku mo~na zdoby.ć cłu części kary zost~Je WyPUSzczony na 
niektórych więźniów a mianowicie tych dla m.tel.1gentmeJszego więźm'!- stanowi- wolność pod warunk1e11!, ze na ~ypadek 
którym nie pozwala się kontynuować z~ sko ~1bl1otekarza lub pracowmka kance- powtórnego 'YYkroczema. przeciwko p~a 
k tk 1 • h d J 1 larymego- wu. darowanie pierwsze1 kary zostame 
ra am tc za wo owego za ~c ~· Wallace traktuje kryminalistykę jako cofnięte. 
Wśród _aresztantów zna1du1ą się objaw chorobliwy i przypomina prakty- Wallace proponuje wprowadzenie te-

wszak różm ludzie, kt~rzy w różny spo- ke starych lekarzy, którzy uznawali ty!- go systemu we wszystkich krajach, wy-
sób wchodzą w kollz1e. z prawem. Je- ko jedną chorobę _ łączając oczywiście tych przestępców, 
den skradł parę butów, mny popełnił de· gorączkę- których ze względu na bez.pieczeństwo 
fraudację w. banku lub Jakieś sprytne o- Bez wz~lędu na to jakie byfy symptomy publiczne nie można zwolnić z więzf e
szustwo. Mimo tych różnic wszystkich tef choroby, oficjalnie nazywano ją ~o· nla. w ten sposób, twierdzi Wallace, u-
więźniów rączh. Dopiero późniejsza nauka lekar- n!knęloby się przykrych następstw, ja-

. t~~tuJe się Jednakowo. . . ska dowiodła, że nie wszystkie choroby kle pociąga za sobl:\ zazwyczaj atmosfe· 
Pakuje się ich wszystkich do karetki są jednakowe i że ra więzienna. K. T-skł. 
więzi en n ej. zawozi się do więzienia, roz. 

ził I dni nast~pnych. 

. '· 
„P ieiń ŻYWi ołów" 
Wzruszafący do łez dramat z udzia. 
łem niezrównanei Lupe Velez, ra
sowejfo Geary Cooper i oiezapom-

niane~o Louis Wolheima 
Lupe Velez odśpiewa pełne na
stroiu czarujące pieśni meksykańskie. 
PONADTO słynną nPIEśN WIEK6W" 
śpiewają łreperzy w lasach i wśród 

dziczy gór skalistych, 
n. • 

Sensacia sezonu blet11ce~o. 

Jedna noc w państwie 

„QUl·PRO-QUO" 
Pierwszy polski film rewiowy opartv 
na oryg!nalnvcb zdjęciach w teatrze 

warszawskim , Qui-Pro-Quo". 
Udział bior11' HANKA ORDOrt6W· 
rtA, Zimińska. Górska. Jaro•y, Kru· 

kowski, Tom. Dymsza. Lawit.ski. 

Pocz11tek o godz. 4.30 po poł. 

Kronika radiowa. 
-o-

400-Ie cie 
mieszcza w różnych celach, a następne- ·:Jana .'.ffo€6anoDslifef!o 

:~y~n:o~~~~~;:~.ć okna. lub naprawiać Stalin strzelał do Woroszylowa 400-letnła r:z::ad:i:wszego wlel-
obuwle. i j I d .., 6•f Jł'-1 I kiego poety polskieiw. uroczyście obcho 

bez względu na to, czy posiadają jakie- 8' Mam esson U e RON SO • .anos eJ11a dzona przez kraj cały, znalazła również 
kolwiek zdolności ku temu. Dzienniki anglelskte powracają Jesz- Powstało powszechne zamieszanie, a ·pełen pietyzmu wyraz w programach 

. Nie ule~a ~ąt~liwości, te. wśród wfę.t cze do znanej w całym świecie sceny po członkowie Politbiura, chcąc wyrwać re Polskiego Radja. 
~1ów znaJdUJ~ się tacy, którzy potrafi· miedzy Stalinem, a Woroszyłowem na wolwer z rąk Stalina, pobili go dotkliwie Ubiegłego wtorku mleli~my ciekawą. 
hby być pozytecznymi pracownikami posiedzeniu bolszewickiego Politbiura. I o mało co nie udusili. transmisje uroczystości organizowanych 
we własny!ll zawodzie: ą1aczego na- Między Stalinem a Woroszyłowem Zabity przez Stalina Afanasjew nale- przez Krakowską Akademję Umiejętno-
przykład me pozwala się p1sarzo~I pl- toczył się wówczas ostry spór o polity- żał do starej gwardji bolszewickiej. ści - w najbliższą zaś niedzielę, 15-go 
sać książek w więzieniu. skoro tym spo- kę bezwzględnego prześladowania bo- Od roku 1918 był członkiem komite- czerwca, usłyszymy pięknie i oryginal
sobem można byłoby zdobyć środki na gatszych chłopów forsowaną. przez Sta- tu wykonawczego partii komunistycz- nie zradjofónizowaną przez dyr. L. S. 
jego utrzymanie, za które w obecnych lina wbrew }Voroszyłowł, który tą<lał. nej, a przez ostatnich lat kilka zajmował Schillera komedjo - operę Juljana Ursy
warunkach musi ptacić mu państwo? by kurs z.łagodzono ze względu na uspo- wybitne stanowisko w najwyższej ra- na Niemcewicza p. t. „Jan z Czarnolasu" 

Jest rzeczą niezrozumiałą czemu wiel soblenie wojska. Woroszyłow w dysku- dzle komunistycznej. Dyr. Schiller uzupełnił tę komedję 
kl finansista angielski ttatry, przebywa· sjf rzucił przez stół Stalinowi pacz.kę li- Naturalnie rzeczywistą przyczynę utworami Kochanowskiego. wprowadza 
ją cy obecnie w więzieniu londyńsklent, stów żołn! ersklch tak gwałtownie, iż tra śmierci Afanasjewa starannie zatajono jąc do akcji samego Kochanowskiego i 
który mimo swej przeszłości, uważany fiła w twarz dyktatora. Nastąpiła scena, przed publicznością. Do wiadomości o- wkładając mu w usta jego najpiękniejsze 
jest za genjusza finansowego, czemu - w cląstU której, wedle pierwotnych do- gółu podano tytko, że Afanasjew umarł utwory. Słuchowisko to, którego zapo
pyta Wallace - człowiek ten musi szyć niesień pism angielskich, wedle których na ,.grutlicę". wiedź wzbudziła duże zainteresowanie, 
worki, podczas gdy zdolności Jego mo- Stalin, uderzony w twarz paczką listów, Scena zabójstwa rozegrała się dn!a wykonają artyści teatrów warszaw
glyby być wykorzystane w innym kie- dobył rewolweru l strzelił do Woroszy„ 16 marca, a dnia 19 marca spalono zwło skich z pp. Buczyńską, Juliuszem Łusz-
runku . Iowa ale chybił. a natomiast kula jego za kl Afatlasjewa w krematorjum, z wiei- czewskim i Januszem Strachockim na 

z wielkim potytktem dla państwa. biła na miejscu Innego członka zgroma- kiemi uroczystościami I wielu namasz- czele. 
Konsekweneja tego stanu rzeczy Jest dzenia, Afanasjewa. czonemi mowami. Przed słuchowiskiem znakomity pi-

tego rodzaju, że więzienia angielskie „ se:-- sarz Wacław Sieroszewski wyg-fos! 
przepełnione są pensjonarjuszaml. sie- przemówienie, poświęcone Kochanow-

dzącymi na karku państwa, podobnie, Bryk Robot·mechanł"ZDY CZIO\Vl.Bk skiemu i jego znaczeniu w Literaturze 
Jak bezrobocie· Koszty utrzymania Jed- U polskiej. 
nego wlętnia wynoszą rocznie W czwartek dnia 19-go b. m. utalento 

kilkaset funtów szterlingów. jest cudem współczesnej techniki wany pisarz p. Jan Sokolicz Wroczyń-
Nlektórzy z wlętniów, dzięki posiada- ski wygłosi zajmujący felieton p. t. „Wy 
nym zdolnościom mogliby nletylko sle- W pięknej angielskiej miejscowości wiedział natychmiast mechaniczny czło- cieczka do Czarnolasu", w którym po-
ble utrzymać, lecz równlet kilku swych kąpieloweJ, Ilfracombe „bawi" mechani- 1 wiek. dzieli się z radjos!uchaczami swemi wra 
towarzyszy. _. cz~y człowiek, Eryk Robo~. który Jest ~apyta~y o zdanie ~ s~rav,,~e dłu.gi~h żeniami z pobytu w miejscowości. gdzie 

Wallace wskazuje równiet na nie- naJwlękSZI:\ atrakcją uzdrowiska. sukien kop1ecych powiedział. ze kratk1e żyt i tworzył ojciec Urszulki. 
sprawiedliwość wypływającą z tego Jed Eryk, Jak to sam powiada o sobie jest 

1 
sukienki są zgrabniejsze i nie tamują ru- Pomvślalo również „Polskie Radjo" 

nakowego traktowania wszystkich więź największym cudem współczesnej tech- chów. Na pytanie z czego żyje, odpowie- 0 swych młodych i najmłodszych słucha 
ikt N k · d kl · · d i ł b l ż czach, dla których Wydział Dziecięcy 

nlów bez uwzględnienia ich lndywldual- n • a roz az wstaje, sia a. ama się, z a ez namys u: „ yję Pradem". stacji stołecznej przy!lotował na sobotę 
nych zdolności. Dla finansisty o arysto- odwraca głowę, porusza rekoma zupet- Jest to prawda, Eryk bowiem poru- ( ·· 
kratycznych manjerach szycie worków nie jak żywa osoba. Jednym z ie.im najo- szany jest tylko elektrycznościa. Ruchy 14-go b. m. godz. 17.4S) barwne słucho
będzie niewątpliwie karą - ale dla bru- sobliwszych talentów jest zdolność mó- jego są zaś tak precyzyjno. że wiele osób wisko pióra Marji Qynowskiej p. t. „Jan Kochanowski''. Rolę tytulową odtworzy 
talnego zbrodniarza, który popełnił mor włenia, I to zupełnie do rzeczv. nie chce wierzyć, że w alurmnfowym je- dobrze zi1any radjosluchaczom artysta 
derstwo, praca ta nie przedstawia tad- Eryk odpowiada na pytania. co wśród go wnętrzu nie kryje się j;iki mały chło- Teatrów Miejskich_ p. Janusz W arnec 
nych trudności i . odwiedzającej pnbliczności budzi niekie- piec, który wykonywa rozkazv. Tym nie ki, w otoczeniu pp. Marii Czekotov„·skiei. 

nie. Jest bynaJm~eJ przy~ra. dy włelk~ wesołość. Jeden z obecnych 1 dowiarkom pozwala się otwierać wnę- Janiny Dwernickiej. Zdzisła\\'Y Życz-
Dla mego prac~ f1zy~z!la Jest drob- np. zapytał go, co myśli o wsoółczesnej 1 trze Robota i zagladać do środka.. kowskiej, M. Dwoińskiej, I. Oadeiskiej, 

no~tką, on z p~zyiemnosc1ą nn.~et bę- kobiecie. „Bardzo mi się podoba", odpo· .E. Dominiaka, J. Tatarkiewicza, Bohda-
dz1e szył worki przez całe życie. Po- na Wasiela, Tad. Bocheńskiego i innych. 
zwólcie murarzowi w więzieniu znosić Reiyserja ttaliny Czern iakowskiej, ilu-
cegfy. a będzie z tego szczerze zadowo- .., _ .... o._o' ..,~,.- we.Sar„ stracja muzyczna Henryka Gadomskie-
lony, gdyż przywykł do tej pracy, lecz WW ł9„ a ww „ a iii _. 
dla inteligenta słabo rozwiniętego fizycz p go. Całość. iak widzimy, niezwykle inte-
nte, praca ta będzie OC:Oliłg apieaa resująca i z całym należnym twórcy 

Istna męką. w· lk' . . k ł h t k • I • I . d kt. "d . . . lk' p art " . t w ten sposób ta sama praca w więzie- . te 1e wrazeme ~v. o a~ wa?. an- neJ ozy, na. orą znaJ uJe sie wie 1 ze „ s erza PJe yzmem OJJracowana. 
niu dla jednych jest przyjemnością. dla , sk1ch i wśród szerok1eJ pubhczi;iosc1 we gar o g~ti~eJ tarczy. . XXXXXX-Xii&~. 1"~Ą Jl 
innych zaś karą. . I Wło~zech, wy'Yołało zdarzeme, . które l .Własme podc~as przemowv pap1es-
1 groziło niebezpieczeństwem sameJ oso- k!eJ owa olbrzymia tarcza ze2'ara·wypa-

•••••••••••••••• 
błe Piusa XI. I dła z ram metalowych, tak że zdawało 

I 
. Mianowicie kilka dni temu papież , się, iż runie prosto na tron Paoieża. 

• • przyjął na zbiorowej audjencii cztery ty-j Jednakże żelazne wskazówki zegara 
N1eśc1e pomoc siące czra.nk6"; faszyst?wskiej organ~za- 1 za!rzymaly wiel~ą i cie~ką tarc~e a .obe-

l
cji, a pomewaz zebranie byto zbyt hcz-

1 
cm na uroczystosci straza.cy og-mow1, za~ 

naJ.b·1edn·1e1·szyml ne, więc odbyło się na jednem z oodwó-, uwaiywszy niebezpieczeńs two. pośpie
rzy watykańskich przed. kościołem św. 1 

szyli n. atvchmiast na wieże i linami przy 
Damjana. mocowali wskazówki, aby sie nie obraca •• „.„........ Papież przemawiał do tłumu z central. ty i nte rozluźniły rozbitej tarczv. 

Dr. med. 

J. PO 
Choroby wewn~łrzne i AHergiczne 

(astma, pokrzywka. artretyzm, reumatyzm), 
ul. &·go Sierpnia· ZZ ir~~tłro 
Tel. 164.21.- Przyjmuje od ~odz i ny 5 do 7-ei 
W niedziele i święta od 10 rano do 12-cj w poł, 
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a_n a~ Jf lna woina o i n -Dzlł I dni nasłfłpnych. 
Rewelacyjny programsłynnej wytwórni 
Fox-Film. zawierający 2 arcydzieła 

filmowe: B~rzliwe życie 18-letniej kelnerki.-Matka stręczyła 
corkę do nierządu. - Porwanie dziewczyny przez 
warszawskiego inżyniera. - Proces, który nie . 

I. 

„Dziewczyna z Piekła" 
Porywający dramat aktorki, której świa
tłem życia była miłość, W roli tytuło
wef w najlepsze! swej kreacli rasowa 

może się odbyć. 
Z Warszawy donosz~: I Nie chciał jej narażać na widzenie się z Przełożona zwróciła sie osobiście do 
Do rzędu bardziej zagadkowvch itru matką. Rozprawa wyzna1.:zona iuż raz miarodajnych czynników z prośbę o pa

dnych procesów należy sprawa tocząca przeciw Machibrodziukowej w sadzie o- romiesięczną zwłokę w wyznaczeniu roz 
się przeciw Florentynie Machibrodziu- kręgowym uległa odroczeniu wobec nie- prawy, by Helena mo~ła dokończyć 
kowej, stanowiącej etap zaiartei walki, stawiennictwa Heleny oraz inż. O. Poli- swych nauk na kursach klasztoru. Tak 
jaką oskarżona ta prowadzi z inżynie- cja miała wówczas wiadomości. też się stało. Sprawę wyznaczono dopie-

i piękna MARY ASTOR. 
11. 

Najczarowniejszy poemat młodych serc 

„Wiosna Uczut" 
Nafpiękniejsza symfonia miłości w wy
konaniu czarującej pary kochanków 
HelenJJ Twelvetrees 

I Franka Albertsona. 

rem Henrykiem O. (znane bardzo dobrze że wyjechali oboje do Rzymu. ro po paru miesiącach. 
w Warszawie nazwisko). Przedmiotem Następnie po jakimś czasie zdołano Machibrodziukowa zasiadła obecnie 

Wspaniała ilustracja muzyczna orkies
try symfonicznej pod dyr. Leona Kan
tora - Pocz. seansów o g. 4·1i p p., 
w sob„ i niedz. o g. 12 w poł. Ceny 
miejsc najniższe. po 1 zł, 1.50 i 2 zł, 
na I seans wszystkie miejsca po 1 zł, 
w sob. i niedz. od g. 12 do 3 po 50 gr, 
i 1 zł. Wszelk e ulgowe bilety watne 

walki prowadzonej z obu stron z zacię- ustalić, iż Helena została umieszczona w po raz drugi na lawie oskarżonvch w są 
tością i ~porem, Jest córka osk~rżonej zakładzie Rodziny Marji. I tu jednak jej Idzie okręgowym. I zn?w okazało się, że 
Helena, hcząca obecnie lat 18. Dz1ewciy nie było, a przełożona niepokojona przez Heleny mema. 
na odznacza się wyjątkową urodą. policjęoświadczyta wreszcie. że dziew- gdyż inż. O zabrał ją od Urszulanek. 

Inżynier O. poznał Helem~. idy mia- czynę wysłano do . 

1 
Sąd zatem proces musiał odroczyć, po cenach 1 zł. i 1.50, 

ta lat 15 t była kelnerką w oewnej ka- klasztoru Urszulek w Poznańskie, polecił jednak odszukanie obu świadków ł 
wiarni w Warszawie. Wiecznie smutne gdzie wiedza, o ciążącej na niej sprawie. ukrywających się bodaj zagranicą. 

oczy wyzierające z pięknej twarzyczki, •••••••••••••••••••••-
zainteresowały inżyniera. Bvwat coraz 
częstszym gościem w kawiarni. wresz
cie nagle przestał się tam ookazvwać, 
ale z tą chwilą 

znlkła równlet Helena. 
W tym czasie do kawiarni zgłosiła 

się Florentyna Machibrodzlukowa, twier 
dząc, iż poszukuje córki. która orzed pa
roma miesiącami uciekła z domu. Po
wiedziano jej, że pewnie zabrał ją ów 
pan, który się zawsze o nią pytal. Flo
rentyna Machibrodziukowa, wsoomaga
na przez jakieś tajemnicze s1łv wywia
dowcze, zdołała ustalić, te owym nlezna 
lomym był 

W miejskiem Pogotowiu Ratunkowem 
nolei'IJ jalinajpr(d~ej u•droDJił slosunfli. 

Niedbalstwo urzędnika staje si~ groźne dla życia chorych. 
Lódź, 14 czerwca. udał się natychmiast do najbliższego te- Molke jeszcze raz zatelęfonował do Po-

Przy ul. Kilińskiego nr. 129 zamiesz- lefonu (była wtedy godzina około 8-ej gotowia Ratunkowego, zapytując dlacze 
kuje 31-letnia Aleksandra Beker. która wieczorem) i połączył się z Pogotowiem go nikt nie przyjeżdża po chorą. 
w dniu onegdajszym nagle zachorowała Ratunkowem. I ku najwyższemu swemu zdumieniu 
na ostre zapalenie wyrostka robaczko- Molke po podaniu opisanego przez usłyszał odpowiedź, że jest godzina 11, 
wego (ślepa kiszka). nas wypadku i opinji prY)Vatnego leka- więc, aby chorą odwieźć do szpitala na-

Zawezwany natychmiast lekarz pry- rza, prosił o natychmiast-Owe przysłanle leży zawezwać karetkę nocnego pogo-
int. Henryk O. watny orzekł: karetki pogotowia. Dyżurujący urzędnik towia „Linas Hacedek", gdyż pogotowie 

Zjawiła się więc u niejlo, lecz Iiele- - Stan jest groźny. Proszę natych- pogotowia zanotował sobie nazwisko i miejskie przewozi chorych tylko w cią-
ny tam nie znalazła. Ogramczvla się do miast zawezwać Pogotowie Ratunkowe adres chorej, nazwisko i adres wzywają gu dnia. 
urządzenia inżynierowi awanturv. Inży- i przewieźć chorą do szpitala celem bez- cego pogotowie i odpowiedział. ze-karet Gdy Molkc wyjaśnił, że wzywal po
nier o. podjął rzucon' rekawice i kate- zwł<icznego dokonania operacji. Wszel- ka pogotowia jest na mieście i będzie gotowie o godz. 8-ej, to znaczy o tej go-

gorycznie oświadczył matce. iż ka zwłoka zagraża bezpieczeństwu ży- przysłana po chorą natychmiast po przy dzinie, gdy przewożenie chorych należy 
cia ! byciu. jeszcze do Pogotowia Miejskiego, WY· 

córki więcej nie zobaczy. Doktór spetnH swój obowiązek i od- Molke powrócił d-0 chorej 1 z niecler- sluchuiący go urzędnik odpowiedział. że 
Walka rozgorzała na dobre. szedł. pliwością oczekiwał przybycia karetki. Pogotowie Ratunkowe nic o żadnej cho-

Machibrodziukowa zwróciła się 00 . Znajomy chorej, ~t~ra. nie posiada Minęła jedna godzina. minęła druga, rej Beker nie wie, gdyż nikt pogotowia 
policji, żądając odszukania córki. przy- · zadnyc~ krewnych, nieJak1 Rysz~rd M~l a karetka nie przyjeżdżała. nie wzywał. 
czem oskarżyła i- 0 kradzież. Pozatem I ke, zamieszkały przy ul. Glów•n•e•J •n•r.•4m"'•'••W•r1:e•smzc

11
ime•o•g•o•d•z•. •1•1-•e•j•'•.,.-•ie•c•zo•r•e•m Odpowiedź ta jest zrozumiała, jeśl : 

wniosła również skarge karna do prnku- godz. 8-mą a 18-tą zmienili się dyżurują-"' ł się zważy, że w międzyczasie, między 

ratora przeciwko inż. O. pomawiaJ~c go łł -~ dl • 3 d b ' I '' cy urzędnicy i urzędnik zdający służb~ 
o uwiedzenie ~órki. ~pa o Oil mnie ra O\V nie zameldował odbierającemu. ie pod 

Inżynier o. zwrócił sie ze swej stro- tł U ' 11' taki a taki adres jest wzywane pogoto-
ny o opiekę do prokuratora. oskarżając Jak się okazało - była to tylko symulacja. wie celem przewiezienia chorej do szpi-
Machibrodziukową, łż strecZYla cc\rkę tata. 

dziego śledczego Helena potwierdziła Piotr Malinowski byt wofaicą w fir- wymówić. ani usprawiedliwieniem jawnej niedba-
do nierządu. Jakoż odszukana orzez sę- Łódź, 14 czerwca. I nika i ze zdenerwowania nie może sl'owa Jednakże nie jest to ani tłumaczeniem 

fakty obciątaJące matke. mie „J an Banasz" w Ozorkowie. Czę- Ody s!ę trochę uspokoif, z.łoż_Ył mel- lości w spełnianiu przez dyżurujących 
sto jeździł on do Łodzi z towarem i po dunek, kt~ry nawet na pr~odowmku wy- urzędników pogotowia swych -0bowiąz-

Wtaśnie z tej racji uciekła z domu z towair, a bywały wypadki, że inkasowat wart wrazenie .. I nic dziwnego, gdy:t ków. 
Łowicza i chciała za soba zatrzeć wsze! w Łodzi dla firmy u klijentów pieniądze meldunek brztruał: W jakiem niebezpieczeństwie znajdo 
kie ślady. pracowała w kawiarni, gdzie 1 wogóle załatwiał różne txolecenia swe- - Jechałem z t.l()dzł do domu, do wato się w danym wypadku życie cho-
poznała inżyniera O., któremu zwierzyła go szefa. Ozorko~a i miałem przy sobie 270 zło- rej dowodzi fakt. że po przewiezieniu 
się ze swych strapień z obawy przed po tych ktore dostałem w Łodzi aby odi- jej około godz. 1-ej w nocy przez pogo-
ś k Malinowski zawsze wywiązywał sle ' · ' towie ,,Linas Hacedek" do szpitala Poz-
cigiem mat i. z włożonych nań obowiązków ku ogól- dać memu sz.ef?w1. Po drodze wysko- , kl h 

W wyniku śledztwa umorzono spra- nemu zadowoleniu swych przełożonych ?zyto z iprzydirozneg;o rowu trzech ~~bro nans c • zawezwany został natych-
wę przeciwko Helenie o kradzież. a prze i cieszył się zuinefnem ich zaufaniem. J,on_Ych. o~ryszków, którzy zagrozili ml miast lekarz-chirurg, którY: o godz. 2-ej 

· · · O · d 1 ,..,, • . • sm1erc1ą 1 zabrali ml gotówkę. Mta•em w nocy dokonał operacji. 
ciw inzymerow1 . o uw1e zenie nie e- A d M ,. p · d k 

. ż f? pewn:g? razu prz~1ez za a- ją w kopercie, którą napastnicy, Po wy- owyzszy wypa e nie jest odosob-
tniej. Natomiast przeciw Machibrodziu- hJt?wski zŁodzi 1, zamiast Ja~ zwykle, jęciu z niej pieniędzy, porzudli na dro- nlony i należy przypuszczać. że odpo
koweJ wytoczono postępowanie karne o zaJecha~ ~prost do gm.ach~ firmy, .z~- dze i zbiegli. wiednie, powołane do tego czynniki wej-
stręczenłe córki. trzymuJe się przed kom1sanatem pohcJl. _ Co ja teraz zrobię? _lamentował rzl\ w P?rządki, panujące w mieJ~kiem 

Tu jednak nastąpiła nowa trudność, Zlazł Malinowski przed komisarja- przybity MaliMwski. , pogotowm ratunkowem. 

gdyż inż. O. tern z kozła, zostawił konie na opiece Miaf biedak tak zmartwłon~ mtne. ·• •• • • • • D 8 • •• ••••,. 
ukrył dzlewczyne. Boskiej, wszedł do dyżuirnego przodow- że wzruszył nawet pana przodownika, ~--~~=-.~~~~,._..---"111!1 

•••••••••••••••i•"•'•.ammw+ '* który dużo już wypadl:ów. o wiele gor· •~WmAf ~~I~~~ ffil!l-<Cl>~..._-.. 
szych w swem życiu widz1al kAEHDOTWARZVIAĄl< '~ 

Przecudna operetka 

Oskara STRAUSSA 
Czar melodii i romansów cygańskich! 
Imoonu1i\cy przepych wystawy! 
RewelaCJa ruchu, dtwic:ku i harmonji. 

„Wesele 
w Hollywood" 

Zabrał więc przodownik kliku poUc„ OZIAl::A CUDOWNIE ~~ 
jantów, zabrał i Malinowskiego 1 wszy.. llAUPl~KSZEN1 ~~'\.~ ~~ e 

· h r b be' ć 4,,.., 1 i c:eR.v ~"'~~ ~ P.."- """'" scy poJec a 1, y o Jrze w mes~. w ,,._ J POt.ONłA 
którem Malinowski został napadnięty. \l ~'N t..i9-Ltfi 

I rzeczywiście znaleziono przy diro- '!X/'PI/ · 
dze kopertę, ale pieniędzy, rzecz zrozu-

miała, nie byto. I nikt resztą nie spodzte- ···········••&6M 
wał się, re je tam znajdzie. 

09y jednakże zaczęto spisywać o Ra2ony prądem 
przebiegu · napadu protokut I wzłęto Ma-
linowskiego w ogień krzyżowych PY• •all'fsl na drutac:fi 
tań... Bydgoszcz. 14 czerwca. 

Sąd grodzki w Ozorkowie skazał Dziś w czasie zakładania nowych 
:n-letniego Piotra Malinowskiego za sY- przewodów elektrycznych na ulicy No
mulowanie napadu i wm-owadzenle wła- wodworskiej elektromonter Wojciech 
dzy w błąd na 1 miesiąc aresztu, zd Gwizdała, zawisł martwy na drutach 
sąd i0kręgowy w Łodzi, jako instancfa poratony prądem. ' 
apelacyjna wyrok zatwierdził. zawłe- j Tragicznie zmarły osierocił żone i 
szając wykonanie kary na 2 lata. . 6-cioro dziecL 
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Łcldzkle Interesy. 
Stałem w br.U. fedup • dom6w PISf „. Piotrkowskieł. '417 auwdyłem to ...i„ " 

h11cep po ullcy w Dłebywałym po9piechta, Był 
tt"°omnle zaaferowuy, zda lłę nic l nikoio nie 
wldział dokoła, mimo to zdecydowałem sł• p 
zatrzymał, 

- a~ .. panle G.1.-, N. chwłleczkę·.,. '. 
Ocknlłł · 1ię Diczem A lomJUUDbulłc:znep 

iqm, pentad oczy t satrzy:mał Ił• aqle ~Y· 
łty w _Dlm ckiałaty Jakłd mechanlcme hamulce. 

- Dok~ pall tak spieszy? „ - pytam. 

- latereaowule,„ Ułfl, - otarł pot z czo· 
la - Gor4CZO.-. 

- Pęcl&lł pan nlaem po oclbł6r tlówn•f 
wy"'aneJ na loterJl „ 

- No, cóż zr~błć.„ Wałae 111rawy,.. DzU 
later• to "'1mt.. 

- Ale pan feat cały apocony.„ I Ae pan 
~ygl11da.,. Nie · powinien pan tak ciężko praco-

w•~ -
· '_ Obowip„, - odparł lakonic:mie, od„ 
rl'kc chusteczk11 szyję za kołnierzykiem 

- Chodf pan, wst•pimy H porcję lodów._. 
To dobrze zrobi„. 

- Ma pan rację - odrzekł bft namy1la, -
To dobrze zrobi.., 

W1t111>lliśmy do chłodni. ZJedlłśmy lody, 
popłlUmy wodę 1odow11 l czas szybko zbiegi na 
1'ft1facłelsklef ~awędce. Gdyśmy wychodzi
li s c:hlodnl po 11plywle 'odzlny, zapropoaowa. 
fUH 

- A możeby tak teraz do parku, co? •• 
Więcej powietrza'" Ta s.lę można przecież udu-
llł1 ••• 

- Ma pan rację - odrzekł bez namysłu -
Mołemy teraz pójść do parka., Człowiek llę 

łs'oukę odświeży.„ 

Poszll,my do parku Sienkiewicza, .znaletllł
my ławeczkt; w cleniu i znowu popłynęła ser• 
decżna, przyjacielska rozmowa, 

Po Qodzin.łe przypomniało ml się, te prze· 
etłlł m6i przyjaciel miał do załatwieula ważnił 

sprawę handlowit, ' 

- Bardzo pana przepraszam.„ - wtr4cl· 
Iem nagle. - Ale zdaje się, ie pan miał coś 

do załahrienla„ 
Uśmlechuitł • słę tajemniczo i odparli 

- Pau się myli.„ Nie mam ule do roboty,. 
- Jekto?,„ Przecież pan bletf po ulicy Jak 

•pętany„. 

- Robię to, co tnnf.~ Gdy chodzę wolno po 
ulicy, °'amia mnie smętek i czuję, te mote by6 
tle .ze mn4... Wtedy zaczynam biec, Jakgdybym 
miał co4 waiaego do załatwienia.. Nie zw•• 
ił!D aa ale..• Biegnę naprz6d„. shvarzam sobie 
pn:ynafmnleJ złudzenie d&Wnych, dobrych cza· 
a6w, kiedy człowiek spieszył się naprawdę, ie· 
hy nie ap6źnić Jakiego' Interesu. Jakie pan 
ma ddś interesy?„. DawnteJ się' biegało, ałiy 
tyć, a d.ziś się żyf e, aby biegać„ Mote wstępL 
my Jeszcze na porcy)kę lodów? .„ 

BOI.SKI. 

ouaurg opiek. 
Dziś dyżuruJa apteki: N. Epsztaina (Piotr

k-0wska 225), M Bartoszewskiego (Piotrkowska 
QS) M. Rozenbluma (Cegielniana 12), Gorfelna 
(Wscodnia 54), J. Koprowskiego (Nowomlel
~a. 15) . 

Kąpiele morskiet solankowe 
i błotniste. - Dom gry 

Kuracje wszelkiego rodzaju 
naturalnemi wodami leczni
czemi. - Ulubiona płata 

morska . cudzoziemców. 
Perła Bałtyku 

Sezon od 1 maja do 80 wrzełnla 
Sezon •portcSw od 16 lłpca do 

S •lerpnla 
Bezpłatnych informacyl · udziela 

Kurverwaltung Herlragsdo~f. 

Podczas tegorocznego sezonu udzielane 
lll tnitki taksy zdrojowej do 33. 1/3% 
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ł•aleństll1fJ niJe»d„jci I miJoś~•~ 

Arcydzieło •enJalnefo retyeera A. FEYDERA P• t. 

.Mira Szcześcia 
„., . „.„ ,. . . ~ ·.... . 

(%łoto111ł_. ' -Jf~l.oł) 

• ze 
Wzruazai•CJ dramat łluatruf,cy cbłete młodeftl utracjusza. 

W rolach it6wnyclll ·========= 
ulubieniec publicznołci ulubieniec kobiet 

Michał Czechow. · G·aston Modot 
plęlcna oraz 6-c:lo letnia 

Karina Bell Bianka Loret 
Dodatek dńllęko~ I aktualnv pol•kl. 

Pocz11tek •ean-6w o 9odzlnJe-· 4.80, 8, 8 I 10. 

W Parku Poniatowskiego 
wzbijają się tumany kurzu 

Przed rozdlośnlq radJowq brak 
siedzqcgch mleJ•c:. 

Prclba snobizmu 
· amerykańskieg~·,. 

Ciekaw11 doświadczenie znakomi-
tego skrzypka · 

Znakomity skrzypek chicagoskleJ or
kiestry s'ymfonicznej, Jack Gordon, 
uczynił cfekawe doświadczenie, chcąc 

,slo „,.pi:,u.kQJ,lać,_,1~zy pµ\Jliczność amety
I k~sk&· istqtr.ite jest zamUowana w mu
zyce, ·czy też uczęszcza na J.rnncerty ie-

1 dynie pod .·wpływem snobizmu, dla usły-
szenia sławnych artystów. . . 

Gordon przeprał się za żebraka, .wto
żyl czarne olqtlary i stanąwszy na pła.
CU przed gmachem biblioteki publicznej 

I w Chiłago, zaczął grać· na swym bezcen-
nym Stradivaaiusie. I W przeCfągu 30 minut Gordon mlat 
swój zniszczony kapelusz napełniony 
datkami, wynosząceml blisko 6 dolarów 
i z trudem przyszło . mu przedrzeć się 
przez tł.urn otacz.3,ją·cych· go z podziwem 
slirohacz6w. · 

Gordon · oglostr ·w pismach sprawo
zdanie ze swojej próby oś.wiadczaj3,c, że 
przekonał się o rzetelnem zamiłowaniu 
puibllcznoścl amerykańskiej do muzyki. 

· „Demetrius" 
Fryderyka Szyllera 

ŁMi, 14 czerwca. ocz-y siedzącym na lawce - Fragmentoryczne dzieło wielkiego 
Nie trzeba chyba długo zastanawiać .,urlopowiczom". t tl h. t ·· p I k' 18 , 

slo nad rolą, jaką w naszem ubogiem C~y po to Idzie sle do parku, by lykać poe Y n_a tł 18 ?"I' 0 s 1 z ·go 
pod względem zielonośct mleścJe. ()(1- kwrz. którego chyba nie brak na na- wieku 
grywają . sżyclJ . uU.ca:ch?,.. . ~ , . W teatrze · miejskim w MonachJum 

par kl miejskie. . ·. -~le.wien;iy.· ne tazy polewa slę te dro odf,)yło się w tych dniach uroczyste 
Dla wielu todzlan są one jedynem mleJ- gl wOda; ·natomiast jest rzeczą wldocz- przedstawienie frag:mentorycznej sztuki 
scem wypoczynku podczas całego lata •. ną, i ·e łlo§ć ta · ·· Fryderyka Szyllera „Demetrius". 

Tam s.pedzaja. łodzianie swój urlopt nle wystarcza Jak wiadomo, genialny Szyller pozo-
nie mogąc sobie pozwolić na drogie -le.t-, -I - trzeba -Polewać drogi parkowe .częściej -staw-il· w-' spttśełtnie · sztuko tę, rozgry
niska i pensjonaty. Chodzi więc o ~ W Parku Poniatowskiego zalnstalo- wającą- sf() VI Polsce w wieku 18-tym i 
aby Im ten pobyt w parku umilić,- a w wano rozgłośnio radjowe,. obrazującit stosunki ppli_tv~zpe w tym 
katdym irazie - Bardzo piękny pomysł. Muzyk! rad- czasie pomiędzy Polską a Rosją. 

umożliwił. . Jowej słuchają wszyscy goście z ogirom Niestety - nie dokończyl jej, pozo-
Nie wszęd1zle jednak możliwości te !st· nem zadowoleniem. Ale nle wszyscy stały Jedynie fragmenty. Fragmenty te 
nieją". · · mo~e, jej słuchać. Przed rozgłośnią u- jednak świadczą, wymownie o tern, że 

Największą frekwencji\ w porze· -tet- stawiono . bYlóby to diielo o ·nadzwyczaj wYSO-
nleJ cieszy się -1 n/.edostateczna, tloM- ławek, · kim poziomie, równe wszystkim tym ar-

Park Poni<itowsklegó. Szczególnie w święta ł. niedzielę brak c.ydziełom, . Jakle ganjalny ten dirama-
J est to największy i najładniejszy' ·park siedzących miejsc daje się· dotkliwie we turg dat literaturze wszechświatowej. 
w Łodzi. Ale cóż z tego skoro po ·dto- znaki. Ludze przychodzą do parku fra~enty „Demetriusa", malujące 
gach parkowYch wzbijają się · ·· · przed południem, by zarezerwować so- zebranie sejmu w dawnej Polsce, wy-

tumany kurzu, .· .· · . . ble miejsce. . padły na scenie teatru monachijskiego 
a po przejetdzle auta kurz zasypuje Czy inaczej być nie m:>że? .• , I świetnie ,recenzenci podkreślają znako-

mitą Inscenizacjo oraz wYSOkl poziom 
artystyczn,y całego widowiska. 

.Nowa--komedja · · · 
·nernar•a ·Shawa 

!iruiic;ielsfli odde,;fi DJoinlJ 
czg iutko ztawi•ko naduralne 

W Ang]jf panuje obecnie zaniepoko- kt6re w rozmaitych · połączeniach utwo
jenle z powodu wstrętnego żółtego szla- rzyły · ową wstrętną pianę, pływającą ukaże się nau:nerw w · Ameryc;:e 
mu, który pojawił się na wodach mor- obecnie po morz'1 .w takich masach, że Znak-omlty twórca „Wielkiego kira
skłch kanah.t La Manche. Szlam ten jest ją łatwo z brzegu można obserwować mu", Interesujący się. . jak wiadomo, 
wstrętnie cuchnący i lepki tak, że psuje golem okiem. · ~- zawsze problematami politycznemi przy 
zUtPetnie . kąpiel w morz.u I uniemożliwia N~tomias_t l~·dz!e na~l s~ ~4·?-nla,- te sz.toścJ; slmńczyl_ obecnie Już swą nową 
przebywanie na plażach, gdyż wiatr. i ma. się do czymema ze z1aw1sk1em natu- komedle która nosić będzie tytuł Woj-
przyp.ływy morskie zapędzają go dal~- ralnem, które wystąpiło tego roku .w na". ~ · " 
ko na brzeg. szc~~gól!JJe obfitej .formie a ma bvć zwią · · .w no.wej. t~j ~sztuce Bernard Shaw 

Zdarzało stę jut kilkakrotnie, te . pa- zane. z~ składaniem _Ikry przez ryby, przedstawia w właściwy sobie ironiczny 
nie, kąpiące się w tych stronach motia znlkn~ zaś _w _c~ągu miesiąca. · . sposób obraz wojny takiej j;t!.IQ będzie 
angielskiego, wychodzłly z fal cale po- . · Je.tien z naukowych znawców sprąw ona w roku 2030. ' ' "' 
kiry te obrzydliwą Młtą cieczą. iąrbacklch w Anglii fest przekonany; że O prawo wystawłen!a teJ komedJi po 

Co do pochodzenia tego zjawiska pa- prana Jest ~lczem ln~em t-rlko · pytklem iraz pierwszy _,. zabiega usilnie Amer.y
nują dwie teorJe. Najbardziej rozpo- ro.śl.innym, zółtawYm, za ?ma, a fosfory- ka, prawdopodobnie więc ta:m od:będzle 
wszechnlona, którą podzielają wszyscy zującym w nocy, ktory Jest naturalnem się ipremJera 
·rybacy, narzekający na to, te ·szlam pot~enlem dla ry_bich zalążków. Znaw ' 
uniemożliwia im połów ryb, twierdzi, że ca,-_ t1en pow_i;ja, żę 1jest to zjawisko zna- ~' ~--~ ~ .. · :.· -~~- __ ,: 
dziwna cfecz fest tru·Jąca I te pochodzi z .n.~. przew1~i.a11e, . \tc?re zniknie w lipcu. _ ~ = _,., ~--~ 
zatopionych w morzu granatów z gaza- · •11•••••••••~••••••••9•••„••••• 
ml truijącemł. 

Zapasy tych giranat6w bowiem WY
wożono istotnie na barkach 1 łodziach 
z portu Portla·ndzkle~o I zatapiano w róż · 
nych mlef scach .kan atu La Manche. · · 

Owót granaty te, przeżarte po lataćh 
przez wodę morską, :mfały uwolnić _ga~y. 

. ·[NA~CIH[]tDl . 
• . cla J:Ą.w:y . 

HAJLEPSlt PERFUMY 
'-i2'Mi~ -- i\!łODY KOLOfłSKJE . 

. . . , .TEATR POPULARNY. 
· Dziś. sobota i niedziela wieczorem rewia ~-

14-tu . obrazach. Humor, beztros.ka radość. śpie
wy„ tań.ce „ ktrplety, sket~che. Udział c,ąlego; ze
społu artystycznego Bilety w kasie teatru w 
eetiie od 50 v.oszy _ąo 2 zl. 

. . . TEATR MIĘ.ISKI. . .. 
_Dzi! 1 ·tutro· n~~-od'o/olalnie ostatnie dwa przed 

stawienia .Myśli Ceny najniższe. · 

'#fł••----------------1111111.---1~ MIEJSKI TEATR LETNI; 
Tylko Kursv _Kierowców · 1 1 s · o sę w stanie wyukolić 'Jeszcze tylko·- dziś jutro i p.ojutrze ,.-Motke 

Samochbdowych Pol, Z ._· . • .. ·. . . . . . . . . _· cię na dobrego szofera . g~ieJ:ii:i:e1?;.;:i\~k i~~iia-~i wi~~iMarka. 
I. ·. M. C. A. za opłatą · mechanika. . - .......... · · · · 

Teorja. ·· Zajęcia praktj,czne we ;w~~sny(h. wariz.tatach repa~a~y°jnyc1'· . I~- ' .. ~~~~~ .• . „.:,.~ 
. . Nieograniczona u_ołf'J~zc.t·. · . · , · · „ · <zuiaJ.€ie · .. . . · ·· : 

' 1nformac1'e i zapisy :od 9.ef rano do 8-ef .Wiecz. AL KoŚ.ciu„zki 68, tel. 122-90. ··' 1 ... „ .. R. EPUB'L" 1-HE'' ,_ _______________ •1···"·-··-··-·--- :· ,, . . '. . 
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Hallo! Ta rodjo! ... Studenckie śniadania z szampanem 

Ro-pg94g m•o---le..,•• an..&lelS._leJ SOBOTA 14 czerwca 1930 r. Muu - Sooza, 2) Wb,zmka. z op. ,,Baron Cy· 
-. • .a& &,_ • - · k j PAT gadski" - J Stra.ussa, 3) Taniec w&chodni -- „ mbrld.... I o I d i 11.30.-:- 11.45 Przegląd prasy rajowe ł Volstedt 4) Uwertura do op. „Mignon" - Tho-- „a . .e ~ Or Z e (tra11sm1sia z Warszawy), 11 58 - IZ.~5 Sygn~! 5) 'Fantazja z op Halka'' _ Moniuszko, rr d. C mb d czasu z Warsz. Obserw Astronom. Heinal z w.e mas, ,S b . M. "„ R k. 18 50-rage 'Ja studencka w a ri ge z tych dziewcząt ukrywała nawet Pottsa ży Mariackiei w Krakowie 12.30 - 13.30 Muzy- 6) Mars:r: • a~ ra. 1 oz.a - awsi \doo:iood 

skłoniła całą prasę angielską do zajęcia w swojem mieszkaniu w Cambridge w ka z płyt gram-0fonowych. Gramofon 1 płyty z 19.lą Roz!lla•fości, 19·15-19.30 Wi 
się wypaczeniem tycia dzisieJszeJ' mlo- czasie 1'ego dz1'es1'"'c1'odn1'oweJ' nieobec- firmy A. Klingbeil, Łódt. ul. Piotrkowska 146. przYJemne i pożyteczne - transm. z Warszawy, 

"" 15.~ - 15 45 Podhalańskie zdrojowiska z t. zw. 19.3<>-19.4'5 Płrty gramofonowe, 19.~5-~0.45 dzieży aniielskiej. Podwójny morderca ności. · kwaśnemi wodami _ wygi. dr Ludómlr Kory- „w 400-ą ro~nicę Jama. K;ichanowsk1ego -
1 samobójca, student Potts był główną Pieniądze, otrzymywane od ll'odziców, czyński (tr. z Warszawy (16.15 Wiadomości tr z Warsz.: 1) Prz~ów1eme L~opolda Staffa, 
apr~żyną romantycznego klubu. Orygi- nie wystarczały jednak studentom• na ko Tow. Kooperatystów (tr. z Warsz.) 16 20 - 17 15 2) „J.an z C~arn~lu~.' - komed·i?opera w re-

i b kl b b l I Płyty gramofonowe (tr z Warsz.) 17.15 O koma żyserJi i rad1ofon1zao11 Leona ~ch1llera„ 20.45;-: na ną ~ee ą tego .11' U· Y O wymyś anie sztowne zabawy i dlatego Potts .znalazł rach roznosiciela~h chorób _ wygi docent dr. 22.15 Koncert popularn'>: z Dolin)'. Srwaic.arski~ 
fantastycznych 1ńazwisk, tytułów i pru- sle nagle.w ciężkich kłopotach materjal- Marian Ruszkowski (tr. z WarszaWY) 17.45 - - tr . .z Warszawy. Wyk: ~rk1~tr~ F1lhanm. 
swisk. nych. Długi je,so wynosiły 600 funtów 18.45 Audycja dla dzieci (tr. z WarszaWY) 18.45 Wairsz. pod dyr. St Nawrota I aal1śc1. 1) Polo_ 

Pott• •, nazyw-t sieb1'e hrabi<> Lota- szterlingów-. Rozmaitości łódzkie l komuni.kat Izby Handlowej nez „Wttaj Królu" - Kurpińsiki, 2) U~ertura „ ilt "' w Łodzi. 19.35 Prasowy dziennik rad.Iowy (tr. z „W Tatrach - Wł. żeleń~ki, 3) Fantaz1a · Jla 
ryngJl, Je'1:0 przyjaciel nazYWat się ca- Potts uchodził w kołach studentów Warsz.) 20 oo Zegar z Warsz Obserw. Astronom temaity z op. „Halka" - MoniU>SiZko, 4) Solista, 
rem. Członkowie tego klubu mieli dziw- angielskich za wynalazcę nowei<> rodza- Felieton (tri z Warsz.) 2-0.15 Koncert popularny z 5) Wiązanka z op. „Paganuu'' - Kalman, 6) 
ny zakres· działania. Jednł zajmewalt się tu śniadania. do J'aJ' ze slontn• . ~tto nłe doliny szwa_icarskiel (tr. z Warsz) Komunikaty Na per&kim jarmark~ - Ketel)>ey, 7) Maz.ur z · · . · ~ ' ~· ,. .. • meteor. pohc„ sport. (tr z Warsz.) 22.00-24.00 op ,,Straszny dwór - Moniuszki. 22.00-0.15 muzyk~. inni, Jak Potts i Jezo przyjaciel kawe albo herbatę, ale szampana. . ; :· · Transmisja filmu dtwiekoweiro (tr. i Warsz.). Tril.nismi-tja z teatru „Wesoły wieczór" w War-
byU kierownikami „Kings College .Jazz- Rozpustne życie, f akie prowadzili stu- NIEDZIELA, dnia 15 czerwca. . szaw'e rewii p.t. „Czy Pani lubi ~e-z?'•. 
band". Orkiestra ta grała do płyt gramo- denci z Cambridge przyczynito sie do tp.~5 Tnnsmc nabożedstwa z Bazyliki Wi- AA 
fonowych, a ir6wnocu~nle uprawiała naJ tego że w okolicznych wioskach po- ledsk1eu„ 11..58-J2_ 1o, Sygnał ~zasu z. ~us.za-
bardziej Wyuzdane Orgje .„ksualne t 't ł . od d wy, he1nał z w1ezy Katedra-lne.1 w Wtlme, ko-

"" • WS a Y ma e domy publiczne, wie .za- munikaot meteorol., 12.15-14.00 Popie k.la.t wir· 
. Młodzi ludzie, naletący do klubów ł ne masowo przez studentów. Natll'ralnie tuozowskkh Warsz. Konserwdotjum muzycz
związków, w których główny tan nada- życie to doprowadziło studentów do za- nego Transm~sia z Filharm .. War.sz., 16.20-
wał Potts l Jego przyjaciele, pochodzili ciągania licznych długów · których nie 16.25 O~zy~a.n1e praf!ramu uz1ennego, repertua·r 

Ż i b d. b t h d · · ~ I l' t • ' • teatrów 1 kin, 16.23-17.25 Muzyka z płyt gra_ przewa n e z ar zo oga yc amuw mog l zap1ac1ć. Zgromad.reme pretesta- J!lOfonowych. Gramofon i płyty z fim:!Y A. 
mogll sobie pozwoli~ na każdy zbytek· cyjne kupiectwa z Cambridge i Oxfor-1 K&gbei:l, t6dt, uJ Piotrkowska 160. 1) Uwert. 
Prowadzllł więc wYbuJate życie i kosz- du ujawnilo że studenci obu tych unl- do op. „Piękna Helena'• - Offenbacha, 2) O 
towne życie towarzyskie. wersytetów 'winni są kupiect\vu 200.000 CJ:em marzą. kwiaty - Tranelate.ura, 3) Cudne 

P · . · oczy - Fnemana, 4) O&tatm pocałunek -rawie · każdy · ~ · tych mlodziutkich funtów szterhngów. T·osHego, 5) Koncert w lecie _ Ęilenberga, 6) 
studentów miał wfasny samoćh6d. Prasa angielska domaga sle energicz- Polika pizi;icaito - J. Straussa, 7) Pan.da ołowia 

W czasie zabaw towarzyskich ubierali nie sanacji stosunków w obu tych naJ- nyeh totą1erzyk6w - ~oacika. Muzyka ta.nea-
slę f t ~. t j Ni b · k t · k . I . d na, 17.25-17.30 Komumkaiy, 17 3(};-JS.50 KonW an as~yczne s ro e. e ra owa O w1ę szych uczelmach angie sk1ch, wśró cert Reprezentacyjnej Orikiestry Policji Padistw. 
naturalnie kobiet. . młodzieży angielskiej. m. st Warsizawy pod dyr, AA. Sielskiego: t) 
_ Rekrutowały sfę one- z tancerek lon
dyńskich lokalów nocnych, z któreml 
studenci uprawłall przygodne miłostki 
we wsiach w oko:icy Cambrid~. Jedna 

2 potęine przeboje: ...,. 

Wyższa szkoła teatralna 
Maksa Reinhardta 

W naddunajskiej stolicy powstać 'ma 
wyższa szkoła teatralna pod kiero.wnic
twem znakomitego reżyser·a Maksa 
Reinhardta. Celem stworzenia tej uczel
ni zawiązał się specjalny komitet P.Ód 
nazwą „Towarzystwa Przyjaciół Wyt
szej Szkoły Teatralnej w Wiedniu". 
Szkoła ta ma mleć chall'akter między

narodowy, będzie ona dostępna dla ucz-
niów z całego ś"·fata. · 

••••••••••••••••••••••••••••••• I · ·Lekarz·dentirata . i ,,Szałłliiska 
1111-tośc~~ 

Two ie czarne oczy .„ 

. f.~~L~~~!.'Y~~! I 
Dramat wiosennej miłości. 

W roli głównej pełna czaru 
~01,1,EEN l'IOORE. I przyjmuje Od god:. 9-1 1

1 e Telefois lOS-%6. 

Dramat miło~d. podejrzet\ l żdrady. Wspa
niałe zdj~cia Wenecji, fe1 kanałów i roman

ty~znych pieś~i ,gondoljerów. 
W roli głownej; · MARIA CORDA. - Wkrotce „LUNA". 

··~········~~········„·······~ 

·· l'lllośt Jł~lefu 
Powie~ó erotyczno·$portowa, odslaniajqca tajemnice 

turniejów walk francuskich. 
.Jlapłsał -~fanlsła111 JlelsstulisAł. 

I Baum szybkim podrzutem zacieśńil I ryeh treść była mnleJ więcej taka, te' Je
chwyt. żeli Grey pragnie się ubiegać o tytuł mi

Grey, schyliwszy sle, pociągnął prze- strza, powinien zapomnieć o kobietach. 
ciwnika ku bandzie, lecz ten szarpnął Nic więc dziwnego, że Ivar od same-
wsteczi znowu znaletll sic na środku dy go rana był mocno zdenerwowany i 
wanu. • przygnębiony. Porażkę wczorajszą od

Publiczność śledziła przebiesr emocfo czuwał boleśnie nie tylko jako zapaśnik. 
nującej walki z ogromnem zainteresowa- lecz również jako mężczyzna. który z.o
niem. stał zwyc!etony w oczach ukochanej ko 

Widać było, te Orey słabnie coraz biety. Nie widział Jeszcze Reny i tęsknił 
~--•••••••••••••••••••••••••lllirl1' bardziej. do niej niewymownie. 

Na skroniach wystąpiły nabrzmtałe Ody odzyskał wczoraj przytomność 
l k k j · ł dł · i k ~ w garderobie. było tut bardzo późno. 

WysJfoczyta ż łóżlCa l narzuciła lekki I Nie rńógt powiązać tych wszystkich żylyó, art 1 szły a .zsmiaiv. ombei ł ouce Początkowo chciał Jechać do niej, lecz 

9) 

l f h f k j · pa c w s awa Y się pap erowo a e.... po namyśle kazał s1'ę odw1'eść do hotely. sz a roczek, c cąc odprowadzić go do a tów, czul, że rozwiązanie te oonureJ z I ·· ł d ć k ki 
drzwi. I zagadki przerasta jego wątle silv.„ t t ga eru zaczę Y pa a 0 rzv pro- Obecnie siedz~c w kawiarni zastanawiał 

O A k d ł d es u: sle nad tern co czyn1·ć. - czywiście - odparła na Jego "'Y- le ostatecznie ni t nie ża a o nie- p ·ć lk 1 
.., - rzerwa wa e.... z Jednej strony dochodziła do rrfosu tanie. - No pocałuj mnie Jeszcze - do- go wyświetlenia tajemnicv„ Mial tylko D ćl N' ć o • "' 

- osy ·· te męczy revai.- n!eprzezwuci"'żona t"'skn. ota, z drugiei· dała, wspinając sio na palcach - i idź śledzić nieznajomą dame i donosić o N' d , 1 " "" "" . - ie mor owac_..„ zaś upokorzona ambicja podszeptywała sobie„„ wszystkiem Szumskiemu. nie zdradzając _ Baum pusz?zaJ! złośliwie, gorzkle myślL 
· · Objął fą Jak dziecko i uniósłszv wyso- przed nikiem swej ważnej misji. Czynił _ I var ~1e daJ się! _ . Kilkakrotnie podchodził do telefonu, 
ko niemal do samej twarzy - całował o- wiec co do niego należało. wierząc, że Baum ściągnął przeciwnika <to i>ar- lecz za każdym razem częstotliwe bu-
czy, usta, szyję i ramiona„.. czas, najsprytniejszy detektvw w świe· teru. . czenie aparatu wskazywało mu, te tele-

Tego wieczoru cyrk bvł nabity pu- cie, sam rozwiąże wszystkie za'1:adki. qczy Greya nabiegły krwią. Z trud- fon jest zajęty. Po godzinie skorn.uniko-
blicznością do ostatniego m!eisca. Pierw Tymczasem na arenie rozpoczęta się nośc1ą ch:v~i~l oddech. Gęsta mgta za- wal sle z kontrolą, gdzie mu powiedzia-
szą walkę publiczność obserwowała walka. . snuła mu ~remce. no. te aparat został wyłączony. Odp·q-
dość obojętnie i apatycznie. Galeria odno Grey Jak zwykle nie napadał •. ograni- Ostatmm rozpaczllwYtn wysiłkiem wiedt ta data mu wiele do myślenia. 
si się. zazwyczaj niechętnie do nodrzęd- czając się jedynie do obrony, by w mo- szarp.nął. się i. spoj_r~ał na. Renę. Zda~ato _ Więc nie chce ze mną rozmA-
niejszych zapaśników. mencienajmniej oczekiwanvm zaatako- mu się, ze widzi JeJ ironiczny uśmiech. k' . 1 Dopiero gdy na dywanie zjawił sio wać t powalić przeciwnika. Obrona wo- Twarz Jej zaczęła się rozpływać, odsu- wlać - powtórzył ze smut iem 1 ża em. 
Orey - cyrk ożył. Publiczność entuzja- bee gwałtownych ataków bawarczyka wać gdzieś daleko. coraz dalej.. - Odlożyl słu:hawkę„. . 
stycznie przyjmowała swe2'0 ulubieńca, przychodziła mu z trudem. Orev czuł w Już nie widział ust ani konturów Wreszcie, nie mogąc dłużej znieść 
witajcie Bauma przeratliwym gwizdem. mięśniach dziwną ociężałość i rozleni- tylko oczy coraz bard~iej mgliste I ucie~ męki i niepewności, wsiadł do taksówki 
Orey, składając ukłony, posrał ołomien- Wienie. kające w dal. Jeszcze raz spróbował i pojechał do Reny. 
ne spojrzenie ·1 porozumiewawczy uś- Każde odparowanie chwvtu koszto- zebrać resztki sił szarpnął i runął nie- Sama otworzyła mu drzwi. 
ml.ech Ren1·e· która z P"'kt'em czerwonych wato go wiele wysiłku. , nie umiał wydo- przytomny.„ ' - Ach, ty wstrętny, niedobry - sze • "" ptała, prowadząc go do zaciszneR'o bu-
gwotdzików, piękna i Jak zwykle czaru- być stalowej sprężys~ości. i rzutkości Rozdział ftl. duaru. - Jak mogłeś zostawić mnie sa-
fl!lca siedziała w sweJ lotv. skurczów, która była taJemnicą Jego siły mą przez tyle godzin ?„. Nie zawiadomi-

.. i..ecz w cyrku był Jeszcze· teden mło- i czynna g~ niezwycie.tonym. W mi·łos· neJ si·ecl reś nawet ani jednern słowem. 
dzian. który w tej samej chwili obserwo- Co ~hwtlę sp?glądał w st!o!1e Re~y, • Iwar czuł sie jes.z<:ze bardziej upoko-
wał piękną właścicielkę gwoździków. cbwyta1ąc za kazdym razem JeJ oromien Grey, siedząc w kawiarni, przerzu- rzony. 

Teraz w świetle elektrycznvch lamp ny, filuterny uśmieszek. cal wszystkie poranne pisma, w których - Widz.!sz - Jąkał się - tak ml bar-
mógł się dokładniej przyjrzeć iei twarzy W drugiej rundzie Baum chwvcłl Ore zamieszczone byty mniej lub więcej do- dzo źle„ Widziałaś moją porażkę„. Po 
i porównać .z ukrytą w kieszeni oalta !o- ya w pod~~Jnego n~lsona. co wywoła- kładne sprawozdania z przebiegu wczo- tych cudnych naszych przeżyciach mu
tografją. Nie miał. żadnych wa,tpllwośc1- Io na galem okrzyki gwałtowne~o pro- rajszych walk. Przeczytawszy artykuł siało to wywrzeć na tobie okropne wr~-
to była ona. · testu. . . . , w jednym z pism, zmiął ze złością gaze- żenie„. A zresztą - zdobyf się na odwa-
. A Jednak nie- chciało mu sie ooprostu Grey wyczuł grozące mebezmeczen- tę i rzucił ją na ziemię. gę - dlaczegoś ty się nie odezwała? 

·wierzyć„. Czyżby to było . możliwe, aby I stwo. . , . Sprawozdawcy sportowi zupełnie - Ja się nie odzywałam? „ I ty mi f o 
ta piękna dama, tak w'ytwornie ·ubrana, Wyp.rężywszy !am10na. ~:v.~łtownem przejrzyście i wyraźnie przypisywali śmiesz mówić? .„ Szkoda, żeś się nie za
ubiegłej nocy wraz z dwoma onryszka- . uderzemem karku 1 tylną czesc1a głowy, porażkę aferom sercowym. znajomości pytał ile razy dzwoniłam do hotelu. 
mi dokonała śmiałego włamania do willi 1 starał się rozer~ać ~hwyt. ?,zar~nął się z piękńą damą, zajmującą oddzielną lożę gdzie powiedziano mi, że śpisz i ż e 11 ;1; 
Szumskiego ?.„ Czemu Szumski ukrył ją. ~az i. drugi, :vyc1ąga1ąc. ramiona i stara- i foteresującą się żywo osobą atlety. wolno cię budzić ... A tyś dopier J teraz 
przed policją?„. I co ją łączyło z Gre- 1 Jąc się wyshz~nąć bokiem.· ' Nie -szczędzono przytem złośliwych raczył się zjawić!„. 
yem?... > Lecz naprózno.... . --· JCinków. oraz ironiczny.eh uwag„ któ- (D. c n.) 
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BACZNOŚtl Posiadacze samochodów 

ESSEX i HUDS N H 
WYl.ĄCZHE przedstawicielstwo 
samochodów światowej sławy 

ESSEX HUDSDn DOVER 
o6ecnłe 

'' 

'' !liofrfloll'sfla 20'1. tal. 206-31. 

Cz•'cl zam1·1nna do wszystkkh typów stale na 
· 111 składzie po cenie fabrycznej. 

Wulqc:•na 

stacja obsługi i warsztaty 
reperacyjne prowadzone pod kierownictwem specjalnie wykwa

lifikowanych fachowcow. 

Ul. SW. Annv Z6. Ul.111-ll. 
' .. - . . . ' . ,, . 

. „ '.•' ! •, ' ' I ' ', ,I • ! 

l·SZY DŹWIĘKOWY sp LE ND ID 
Kino• Teatr w Łodzi 
Wielki PRZEBÓJ dtwiękowy ŚPIEWNO- MóWIONY 

p. t. 

„KOBIETA, KT~RA Cif ftl6DY KIE ZAPOMKI". 
Monumentalny dramat erotyczny, w którym 

Przy drzwiach zamkniętych 
sądzono uroczą divę w osobie 

Ostatnie 
trzy dni! 

• 
LIL DAGOWER 

• 
Ponadto: 

za zabójstwo kochanka, którego rolę odtwarza najprzystojniejszy 
amant filmowy 

IWAN PE'l'ROWIC:Z 
"!' filmie tym wersja śpiewna i mówiona jest w języku francuskim 

Godziny rozpoczęcfa przedstawień 4, 8, 8 I 10 wlecs;. 
Ceny miejsc zł. 1.-, 2.-, 3,-

HArlKA ORDOrtÓWrtA • wyt!łosi słowo wstępne o swym udziale w dtwię· 
kowcach oraz śpiewa „Sam ml m6wlłeł" 

I „napr6łno prosisz mnie". 

Arcydziełem dźwiękowem jest 

,,NOCNA WARTA'' 
w/g 

W niedziele, dnia 8-go czerwca 

zgubiono 
Dok161 Dokt6r LECZNICA 

P K 
f ł • • ~ I ~ w konstantyn<>wskim lesie . 11• n ger ~o OWl8J[lY LEKARZY SPECJALISTÓW Autobusy na powyższej linii odchO· 5 ebr ą 

a ~ I OABINfT DENT\'STYCZNY dzą do Piotrkowa o każdej pełnej godzi· r n 
Chor. skórne PRZY OóRNYM RYNKU nie począwszy od 8 rano do 20 W wie· pa • os" n• p ę 

C'hOrob:v wener:vC%ne. lk6m• I wlo1h I wenerycsne PlotrkowsKa 294, tel. 122·89 czór ze stacji autobusowej przy ulicy I p I Br I u 
Leczer:0~:;1.A ~~~!!-31.analln PIOTRKOWSKA 99 forz:v i>rzystanku tramw. i>ablanlcklch) Rzgowskiej 85, dojazd tramwajami ł 1 l 4 
k:rwt 1 WYdzielhs. przyjmufe codziennie Tel. 144-82 Cz:vn!la <?<I 10-ej _rano do 7-ej wiecz. Czas przejazdu I godz. 30 minut. Cena ~ 2-ma złotemi mon~gramaml: L. R P. 

od 11-1 i od 6-S w. w niedziele i Przyjmuje codzien- w medz1ele i św1eta do 2-ej po J>OI zł 3 er i;o • Il L. R· na kopercie 1 z wygrawerowa-
świota od 10 do ta Oddzielna P<>=• ni• od 8-9rano i Ws~ystkle specjalności i dentystyka. 1 ... eeeMeeeeeeeMH-••••••••••M•eeCI nemi wewnatrz datami: 11 4 926 r. 
k:alma dla pa4. 2-6 popołudoiu Kap1ele ~wletlne. lampa kwarcowa, I D d Jed e ir6dło taniego i dogod• l 11. 4. 30 r. 
Od 1-2 w Lecznlc::v CPiotrkowska 62) 8-9 W:iecz. op~ócz elekfryza(cfa, Roentiten. szczepienia, BJErW. Jm~eiK' J neg~n zakupu na raty Ty napew• Łaska.wego. znalazce 1;1prasza sie o 
__ --··- _ __ ___ niedziel i świąt. anał ZJ'. .moczu.) kału. kfWl. i>lwocm, l no wyjełdłasz na wywczasy. zwrot takowe] za wysok1em wynagrn-

p o RAD N I A wydzielm itd .. Ooerac1e, ooatrunkt. p 1 1 lk ' b • . dzeniem Waryńskiego 11. m. 8 (Kozi-
1 ~ Dr. med. Wizvty na miasto. 1 •pccjallata cho kne ?ef~rem ptas:C:e. n~pa~ki~rz;~:r~ ny) L. Parez ski. 

wenerologiczna i ~eOmiJ~ Po~a~~!~~raz4w!!iu- ~::e!:~1 r;::~h ~~;na:,i~uśl~~:·kr:~~~~~n~reł~~;,a~ii:~ POD' [lO[bY ). nrlw~hne 
L k · li , ldczna dla chorób skórnych i wene· 1 moczop cio.wvc te towary_ zefiry i t. p. bieliznę poń- flll UU 

e arzy-spec1a stow • rvcznycb uL Andrze1a 5 c~ochy, skarpetki tor~ki. walizki, tecz i inne suknie trikotinowe i t. P· 

Zawadz"a J Ch b lc6 · 3 ZŁOTE. TeL 159-40 ki. towary na pledy l moc Innych sezo ' 
n • oro y s rne •. Przyjmuje od 8-11 nowych artykułów. I przyimuje do reperac1i. 

Czynna od 8 rano do 9 wieczór. :i!ierycz'ke' eczeą i od 5-9. Leon Rubaszkin. lódt, KllldskleitO 44. uL 6•go Sierpnia 76 m piętro 
Od 11-1.2 I?-~ przyimu!e lelcarz·k<'blet Mom1Uszi<r5 PRZED WYJAZDEM ftA Wid w niedziele i święta Stałym kHjentom nawet bez wkładu fanio bo w prvwatnem ri:ieszkaniu 

W 1uedz1elei n.1ęta od 9-2 pp. t I 170 50• U od 9-1 -1 ' ' 
Leczenie chorób 1 e • • - ufarbuj !we zniszczone obuwie Oddzielna pocze- Jale ledwab 

Wenerycsnych, moczopłciowych :rzr;u1• f°dd 1Ś3~ Farby nasze są trwałe. nie schodzą I kalnia dla pań + I deelikatn 
I skórnych. 0 

• ~P· 0 
• podeszczu(; Nieścierająsiewpia~ku DLtJl. Jaktelaz:otrwałe 1 

Badanieknviiwydzielinnasyfilłaltrype w niedziel, od 11 Mechaniczna farbiarnia •••• J d . lk RAu.IOt'UlJO'l;UWlc. Hld-40, Pomur-
Konsultacje z neurologiem i urolofiem do 1 po poł. obuwia I wyrobów sk6· I e ynie 3LLoA" s~a 20, wszelkie zlecenia radJowe do 9 

Gabinet światło-leczniczy Dokt6r rzanych „J E D Y rt A" : I REZERWATYWY " wieczór. 28 
Kosmetyka lekarska t . ~· Ł6dt Piotrkowska 106 tel.184-50 I ~ P Są tak doskonałe UBIORY meskie. damskie obuwie. 

Oddzielna poczekalm a dla kobiet. an unow• I Zelownia obuwia skórą i gumą in- . Dr. med. swetry na wypłatę. Piotrkow,;ka 37, 

Porada 3 złole. y. il dyjską na miejscu ~ ~0'1·an~r Dr. med. • •• m ;~~~~AIMn!:~~~e na własność z 
specialiata choryb HELLER · . . skórnych wenercz urzĄdzerue.m sklepowem, z wykup10-

Dr. 111ed. nych i ~oczopłci; Dr. med. • llYltl pa.tentem zarai~. W~mość Ro-

K t wych R E I c H E R Dzielna e. chor. skórne Or. med. klcińska 104, Dewlcka. an Or Plotrkowska70 tel. 128-98 1 weneryczne M liłBZBf OONIB bengalskie f rakiety sprzedaje 
(ró' Trau~utta) SpecJalista chorób nAWROT 2 l'I• I. Wotnica.. Piot11kowska 126, tel 

teL 181-83 1 skórnych. wenerycz tel. 179-98 powrócił ZOS-74. 15 

specJallsta cltor6!> wenerycznych. skór ~~hm~era:! !;i~ Specjalista chorób skórnych nych i mohzopłcio·rzyli~3°4 ~~rano ul. Ziet ona Nt 8 ROWER NOWY sprzedam za 160 ;ł. 
nych. włosów i moczopfc-ioWYch. Le- d 2.3o ' d 6 I wenerycznych. p 

1 
w~c 8 

• 0 i 5 8 dla pad spec od 4_5 Telefon 185•49, K <'n.t11ntvn...w•lr11 70 K nPmlń•ld f·„nt 

czenJe lamp• kwarcowa l prom!enłamł d~ 8,30 :;,"w 0nie- Leczenie diatermią. Elektroterapia. ri.~i:~:ie l~~pą. w niedz. od 1'1•2 pp, • Chor, ekórne l<ADJOAPARATV i cześci detekto ry 
Rentgena. dziel• i świ,ta od Południowa 28 - tel. 201-93 kwarcową. Oddziel- dla niezamotnych i ~eneryca:ne komplet od zł. 25. Radiola", Piotrkow-
PIOIRKOWSKA 144. ROG fWANOf 10-1-ef, Oddzielna Od 8-11 .rano i od 6-9 wiecz. ~. na poczekalnia dla ceny lecznic Pr~yj~_081 12-2 ska 88, teł. 105-34. Najtaniej bo w pod-

UCKIEJ. poczekalnia dla pań . W niedziele od 9-2. Pad. i 12 I, w, wórzu 1 ~ 
We~cle Ewan1ellck1 2, Teleloa 29""5. Dla n1ezamotnycb ceny lecznic. I 

11111111 
OBIADY gospodarskie. smaczne po ce 

Przyjmuje od 8-2 I od 5-8 w. Dla pa6 „_ n~ch zniżonych, Skwerowa 18, lewa 
oflc. I p. 15 

s. 
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Jedenastka piłkarska Łodzi 
pr•~d n1e,~e1D t: 1'Jors•o111q o pulior !lłł!pu6ljfii 

W związku ze spotkaniem Łódt - Herbstrelcha, zdoła wiele zdziałać na młody i odważny Mikołajczyk. ~wiąty-
Warszawa o puhar „Republiki" dowia- niedzielnych zawodach. ni łódzkiej bronić będzie bardzo obiecu-
qujemy się, że kapitan związkowy Ł.Z. Na lewem skrzydle wystąi>I Berkman, jący bramka1rz Ł.K.S-u - Jegor.ow. 
O.P.N-u p. Stanisław Piątkowski, zda- gracz technicznie lepszy od Michalskie- Oto Jedenastka "'ybrańc6w łódzkich, 
jąc sobie sprawę z odpowiedzialno~ci, go, zato staJszy biegowo. Mamy wra!e· na których spoglądać bedzle w nadcho
jaka na nim ciąży, przeprowadził zn5w nie, że pomoc będzie najsłabszą częścią towy. Od ich ambicji i woli zw.vciestwo 
!klika zmian w reprezentacyjnym zespo- driJżyny łódzkiej. dzqcq niedzielę caly łódzki świat s11or
le łódzkim, pragnąć wystawić rzeczywi- Trudno sobie wyobrazić, by Pogo- zależne jest, czy niedzielny mecz zakoń
ście JaknajsilnieJszy zespół przeciwko dzlński czul się dobrze na skiraJneJ po- czy sie sukcesem Łodzi. Ufni Jednak Je
grająceJ z poważnym handicapem dru- mocy. Wątpić równłet należy, czy mło- steśmy, -że reprezentacja łódzka nie za
żynle warszawskiej. dy pomocnik t.T.S.G - Triebe Jl')doła wiedzie tym razem nadziei Łodzi s11orto-

Ostateczny skład naszej reprezen- swemu ciężkiemu zadaniu. wej i zrehabilituje sie za dotychczasowe 
tacjj P1rzedstawia sie następująco: Jego- Na obronie widzimy starego rutyn!- vorażkl, poniesione ws11otkaniach z War 
row, Karaslak, Mikołajczyk, Triebe, ste Karasiaka. Partnerem jego będzie szawq o 1JU,har ,,Republiki". 
Wellszek, Pogodziński, Michalski '. Kr6- !!!!!!!!!!!!!!!!!!.!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!'!!!!!!... 
lik, lferbstrelch, Presser, Berkman, 

Rezerwowi: Stolarski, Jakubiec, Ku-

CZ}t::~znać trzeba, że najlepszą częścią Przed meczem Polska·-Austr1·a 
w drużynie łódzkiej jest atak, składają
cy się z dobrych przebojowców i strzel- Zmlanw W •hladzle reprezenia€JI 
ców. Pozycję kierownika powierzył ka- polahleJ 
pitan związkowy Królikowi, który, ma- 'J • . . . . 
my nadzieję, pozbędzie się na niedziel- ak si~. dow13:dujemv w składzie re- f tmą powolnośc1ą, za to posiada i~ne wa: 
nych zawodach nonszalanckiej grv. prezentac1i. Polski na m.ec~ z Austrją, któ i· lory, których brak P?zostałvm k1~rowm 

Pq,siada on wszelkie walory na dobre- ry odbędzie stę w dnm Jutrzejszym w kom napadów w druzynach polskich. Na 
go kiorownl'ka napadu. Krakowie zaszła zmiana. a mianowicie łącznikach widzimy graczy niezwykle 

Na łącznikach widzimy dwuch wspa- kap. związkowy mjr Loth wstawiJ na po utalentowanych, z których pierwszeń
nlałych przebojowców t strzelców. Pler- . zycję łącznika miast Pazurka I znaJdu- stwo należy się Kossokowi. Jeizo ostat
wszeństwo należy się Herbstretchowi I Jącego się w formie Ciszewskie~o z Le- nie występy na boiskach krakowskich i 
który Jest zawsze grotny jeśli mu sie gji. w Wiedniu zjednały mu uznanie znaw-
chce grać. / Polska reprezentacja footbatowa wy„ c6 footbalu. 

W reprezentacjach Łodzi- d·otąd popi- stąpi więc w decyduJącvm dla nieJ me- Ciszewski jest typem szvbkiego ł.5\-
sywat się on nieszczególnie, miejmy jed- 1 czu w następującym składzie: f ontowlcz 

1 
cznika, rozumiejącego ~re ze skrzydło

nak nadzieję, że w niedziele łlerbstreich Martyna, Ziemian, Mysiak. Kotlarczyk I, i ·wym. Balcera, jako tego, który rzeczy
dowtedzie. że nie lekceważy bairw Łodzi. I Szaller, Czulak, Kossok. Revman I, Ci- wiście zasługuje na grę w reprezentacji. 

Presser, lewy łącznik Hak<lahu jest szewski, Balcer. · Co się tyczy Czulaka, to wątpić należy, 
piłkarzem o bosratych walorach pitkar· W porównaniu z druiyna, która , czy podoła on zadaniu, tymbardziej, że 
skich, sąd:dć należy, te podoła on swe- która przed kilkoma tygodniamJ uała w jego pozycja to łącznik. 

K1ł1nd1 IJk l'D llWJ 
na dziś i jutro 

W dniu dzisłeJSzym odbędą się w Ło 
dz! jedynie zawody w piłkę nożną o ml· 
strzostwo klast C, oraz gry sportowe. 
Szczegółowy kalendarzyk pt:tedstawia 
się następująco: 

Sobota: Piłka notna: Boisko przy, 
ulicy Wodnej godz. 17-ta Poznański -
Geyer. Mistrzostwo klasy C, Boisko Wi
dzewskiej Manuf. godz. 17-ta Widzew
ska Manuf. - WW J. Mistrzostwo klasy 
C. Boisko Widzewa godz. 17-ta Widzew 
III-Turyści Ul. Boisko ŁKS godz. 17-ta 
Bieg lil - Hakoah lII Mistrzostwa re
zerw. Boisko Geyera godz. 17-ta YMCA 
-KKS. Mistrzostwo klacy C. 

Ory sportowe: Na boiskach P.rty u.l, 
Czerwonej (Qeyera) międzymlastow~ 
mecz w piłkę koszykową kobiecy rrtlę
dzy reprezentacjami WarszaWY i Ło
dzi. Pocza,t. godz. 18. 

Niedziela: Piłka nożna: Boisko WKS. 
g-0dz, 15.15. łiasmonea-Kadimab. Przed 
mecz.. Godz. 17-ta. Międzymiastowy 
mecz piłkarski o wędrowny puhat „Re
publiki" między reprezentacjami Ł.od~i i 
Warszawy. 

Gry s1><>rtowe:: Dalszy cla,g spotkań 
w piłkę Koszykową, siatkową i hazenę o 
mistrzostwo Łodzi. 

PROWINCJA: 
W KaHsz.u: Repreze11t. Katisza-Ha

koah. 
W Zduńskiej Wol1: Orkan-Sokół. 
W Pabjanlcach: ~eJ)rezent. PabJan. 

-ŁTSG. 
W Zgierzu: Sokół-ŁKS 
W Tomaszowie: Reprezent. Toma

szowa-Turyści I łlakoah-Pogo(l. 
W Piotrkowie: Concordia-WKS i 

iskra-Mtot. 
W Brzezinach: w sobotę Team BKS 

i KKS-Bieg (Łódt). · · . 

mu zadaniu. Budapeszcie przeciwko Węgrom. Jest to I W każdym razie w obecnef chwili 
Na prawym skrzydle gra Michalski skład o całe niebo lepszv. wskutek kontuzji Wypijewskie~o z Le- Dzis(BjSZJ mBGZ 

giracz szybki, ambitny. Jeśli będzie W pierwszym rzędzie Jeśli chodzi o gja jest on bodaj Jedynym odpowiednim 
on umiejętnie wykorzystywany przez tyły to są one rzeczywiście bezkonkuren I kandydatem na te pozycje. W koszvk6wkę Łódź - Warszawa 
111

• cyjne. Austrjazy zdając sobie sprawe o jaką W dniu dzisiejszym o god. 18-eJ roze 

W · ( Pontowicz mimo słabeJ formv niema stawkę chodzi w spotkaniu jutrzejszym grany zostanle na boisku Gevera przy nf BdZ BI• szosowa dziś równego sobie bramkarza w Pot- przysłali do Polski swój najlepszy skład ul. CzerwoneJ międzymiastowv mecz 
• . • ' sce. amatorski. Przedstawia on sie następu- kobiecy w piłkę koszykowa Łódź -

wysc1g1 kolarskie Bar·Aochby Para Ziemian - Martvna znaJduJe jąco: Warszawa. Skład reprezentacji łódzkiej 
„Bar - Kochba„ znana ze sprężysto-r się obecnie u szczytu formy. sa to obroń Fiala (Rapid Oberlaa). Oefinsr (Poił- przedstawia się następująco: Gapińska, 

ści urządza w niedzielę dnia lS b. m. oj cy twardzi i bardzo ambitni. zei S. C.), Kechstein (Graetzer A. C.). Ko Kasperska (obrona), Połomska. Kwa-
godz. 9-ej rano na szosie KrzyW!e za Pewne obawy budzi iedvnłe skłon- war (Graetzer A. C.), Kanurek (Cricke- śniewska, Gruszczyńska (atak). Rezer
Z~ierzem wyścigi kol"~rskie, które .Jak· ność Martyny do gry faul. wskutek cze- ter). Gaber (Graz. A. C.). Ptatzek (Oraz. wowe: Plucińska I Bevmówna. 
zw~kle l tym razem niezawodnie ściąg- go motemy być narażeni na rzutv karne A. C.), Nowotny (Wiener Sp. Ver.), St.Je
ną li czne rzesz~ J.efdtcó~. Linja pomocy posiada sweJró naJlep- chtl (Rasensportfreunde), Reinthaler (Or. 

\V. roku ~1ezącym Jak . wiadomo, szego gracza w Kotlarczvku I. Mysiak A. C.). 
wyśc~g o mistrzostwo. WOJewództwa to nowy uczeń wspaniałej Cracovji, a Jest to wohecnej chwili najsilniejszy 
lóqzki~go na przesttzem 100 kim. odbę- więc celuje w techniczne) ~rze. amatorski skład Austrji. W wypadku 
dzi.e się 22 b. m. w Kallsz!J. dokąd me Szaller jest typem tdezwvkle twarde zwycięstwa Austrji, zdobvwa ona bez-
kazde towarzystwo ma mozność wysła- · ·t ·1k L. · tak I I · · h ś dk · k. 
r.ia swoich zawodników. dlatego należy go t pracow1 ego Pl arza. ima a u zo 1 ape acy1me pu ar ro ?WO - eur~pe1s i 
wykorzystać wyści~ urzą<lzony przez j stała tym raze~ ponty~lnie icsta~łon~. I dla amato~ów, niezależme od :vvmku po 
„Bar _ Kochbę" na przestrzeni 100 kim. Przedewszystkiem z przyjemnością wi-, zostałego Jeszcze do rozegrama Polska -
w którym elita kolarstwa wyłoni ze swe dzimy na pozycji kierownika napadu Czechosłowacj!'l· 

W dniu wczorajszym rozpoczął stę 
w Warszawie mlędzypaństWOWY mecz 
tenisGWY Polska-Węgry. Reprezenta
cja Polski ustalona Z<>stała w ostatniej 
chWili i przedstawia się następująco: sin 
gie: M. Stolarow i Warmiński, double: 
bracia J. I M. Stolarow. Tłoczyński nie 
znajduje się obecnie w dobrej fonnie i 
dlatego nie został wyznaczony do repre 
zentacji. go grona moralneg-0 mistrza wojew. Mdz Reymana, który coprawda irzeszy zby-

kiego. ..!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!Ili!!!!!!! 
By udostępnić niezrzeszonym kola-

rzom oraz juniorom branie udziału w wy w • k • 
ścigach „Bar-Kochba" urządza również . J a I 
bieg na przestrzeni 20 kim., przyczem 
star towe wynosi jedynie 1 zl. 

sposób został Schmeling 
Krz;~~! z~ 2~:;z;~j rano na szosie 1nisirze111 bokserskilD iwłafa 

Startowe do biegu junłorów zł. t, -
do pozostałych zł. 2.- Jak Już donosił wczorajszy „fxpress• 1 W drugiej rundzie staje słę coraz wł- szło dn tego stopnia, te między zwolen-

,.Makabi'' z Warszawy dnia 12 b. m. największy mecz bokserski świata mię- doczniejsza przewaga amerykanina, któ nikami Sharkeya i Schmelinga doszło 
zgłosiła telefonicznie następujących za- dzy niemcem Schmelingiem i ameryka- ry walczy z furją, zadając niemcowi do <>gromnej bójki. Policja zmuszona 
wodników: ninem Scharkeyem zakońiJzył się zwy- cios za ciosem. Druga runda należy do była interwenJować. " 

Blusztajna, Londo1ta, Sikorę, Kuropa- cięstwem Schmelinga, który wskutek Scharkeya. W trzeciej rundzie amer:Y- CI, którzy przegrali na Charkeya, 
t wę, Rutmana II. dyskwalifikacji przeciwnika uzyskał ty- kanin ma również przewagę, lecz Schme dowodzą1 że wynik meczu żgóry ukar-

Godzi slę zaznaczyć, iż Blusztajn zdo tul mistrza bokserskiego świata wszyst- ling z brawurą paruje ciosy przeciwni- towany był przet menagerów, którzy 
byt we Lwowie w maju r. b. szosowe kich wag. ka, przechOdząc często do ataku. Na zarobili na tem nlbrzytnie sutny, stawia
mistrz-ostwo Polski żydów-kolarzy na · Żadne z dotychczasowych spotkań o twarzy Scha1rkeya maluje się coraz jąc tajemnie na Schmelinga1 a równo
przestrzeni 100 kim. Z. T. O. S. Totna- mistrzostwo bokserskie świata nie wy- większa wściekt')ść, że przeciwnik sta- cześnie zostawili sobie furtkę do urządze 
s?ów zgłosił dotychczas 8 zawodników. wołato tak kolosalnego zainteresowania wia tak dzielny opór. nia ponownego spo~ania. gdyż oczywi-
IUl"W"' jak_ mecz Schmelinga z Scharkeyem. Pod koniec czwartej rundy Sharkey ście w f.>Czach szerokich mas, Sharkey 

. Wszak chodziło o berto kiróla bok- zadał 8chmelingowi silny cios poniżej nie uchodzi za pokonanego. 
":' medzle.le dnia 15. czerwca .r. b. na , serskiego, o które pokusUa się Europa, pasa. Schmeling zdobył nagrodę wynoszą-

tras1e Krzyw1e - Ło~1cz zos~ame roze- : pragnąc odebrać tytuł bokserski Ame- Lekarze natychmiast przystąpili do cą ipól miliona dolarów (4 i pół miljona 
grany .100 kim. wyścig o m1strzos.two ryce. Schmelinga i orzekli, że cios zadany był złotych). Sharkeyowi mecz również się 
Łódzkiego Towarzyst~a Kolar~kiego I Cały świat interesował się z nocy o 5 cm. za nisko. dobrze opłacił, bo otrzymał za występ 
na rok 1930. Tytułu mistrza bromć ~ę- czwartkowej na piątek wynikiem tej sen Wskutek tego sędziowie orzekają 250.000 dolarów (2.250.000 zt.) a nadto 
dzie zeszłoroczny zwycięsca Sochow1cz sacyjncj walki Szcz.egół;0wy przebieg dyskwalifikację Scharkeya i przyznają jak twierdzą, był w finansow~j zmowl~ 
.J ózef. Start na Krzywiu o godz. 7.30 ra- meczu byl następujący: tytuł mistrza świata Schmelingowi. · co do wyników spotkania z tnenagei-ami 
no. Zawodnicy zostaną wypuszczeni ze I Pierwsza mnda jest wyrownana. Rozlega się burza okrzyków i prote- i sam stawiał na zwycięstwo.„ Schme· 
startu pojedyńczo na czas, _w odstępach ł Obaj przeciwnicy oszczędzają sie, re- stów, lecz sędziowie ni-e cofają swego linga, do którego doprowadzit przez nie-
trzcchminutowych. .- zerwując sity na dalsze rundy. orzeczenia. Roznamiętnienie wiqzów do- prawid.fowy cios. 
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Batałłony szturmowa 
hitlerowców 

l'Os111iq•ane Pll'•e• r•qd 
pruslii 

Berlin, 14 czerwca. 
Idąc śladem Bawarii pruski minister 

spraw wewnętrznych Waentig Wydał 
rozporządzenie, które rozwiązuje mun
durowe związki bataHonów szturmo
wych, organizowane przez hitlerowców 

Po rozwiązaniu uprzednio komuni
stycznego Rotfrontu, pozostałv w Niem 
czech jeszcze dwa legalne zwiazki mun
durowe mianowicie Stahlhelm i republi
kaóskie Reichsbannerv. 

Dekret ten wywołał wśród hitlerow 
ców wrzenie. Na sobotę zwołanv został 
do Monachium wiec demonstracyjny. 

Zamach na pociąg 
9'aruJi-:nlarsulla 

Paryż, 14 czerwca. 
„Populaire" donosi, że powien robot

nik kolejowy zauważył, że na torze linii 
Paryż - Loyon - Marsylia dwaj osob
nicy usiłowali położyć blok betonowy 
wielkości około metra sześcienne~o z wi 
docznym zamiarem wywołania wykole 
jenia ekspresu Paryż - Marsylia, który 
miał przejść przez to miejsce za 10 mi
nut. Robotnik zaalarmował żandarmerie 

1 
która wszczęła poszukiwania za zbie
głymi w międzyczasie zbrodniarzami. 

Zderzenie się samo
lotów 

2 pasaseró111 urata111a
lo si~ spadot:ftrGnena 

Londyn, 14 czerwca. 
W pobliżu miejscowości Uoavon w 

hrabstwie Witshire zderzyły się dwa 
samoloty. Pilot jednego z aeroolanów, 
sierżant O'Meara poniósł śmierć na miej 
scu, zaś towarzyszący mu pasażer, oraz 
pilot drugiego samolotu lord Malcolm 
Douglas Hamilton zdołali sie uratować 
zapomocą spadochronu. 

Letnia fala pożarów 
nis•<•u 111sie. 

Będzin, 14 czerwca. 
W powiecie zawieciaóskim miało 

miejsce w ostatnich dniach kilka poża
rów. 

We wsi Jaworzniku potar znisz
czył 6 domów i 5 stodół. W czasie po
żaru zginęła mieszkanka jedne~o z do
mów, 75-letnia Antonina Wieprzowa. 

Również we wsi Markowice pożar 
strawił dom mieszkalny Ludwika Grze
sia, przyczem żona Grzesia oraz ich 
zięć ulegli silnym poparzeniom. 

Poseł japoński 
okradziony w pociągu 

Warszawa, 13 czerw.ca. 
Wczoraj w pociągu pośpiesznym War 

sza.wa - Wilno, w pobliżu Białegosto
ku okradziono posła japons'kiego w War 
szawie p. Matszuszima. Sk.radziooo mu 
około 150 dolarów w gotówce oraz ksią 
żeczkę czekową i dokumenty. 

Niezwłocznie po zauważeniu kradzie 
ży pociąg zatrzymano i sprawcę kradzie 
ży schwytano jesz.cze w pociągu. 

Złodziejem olkazał się Antoni Żmuda 
z Lidy. 

Skradzioną gotówkę i dokUllllenty 
wręczono posłowi Maits'zuszimie, 

14.Vl 
193011mllPJ!lll_m!l ____________ Nr. 164 

Przepiękny dywan z 15-go stulecia·, prze dstawiający scenę sądu średniowieczne
go, sprzedany został obecnie na licylac:ji w Wiedniu za 900,000 ztotych. Nabyw

ca - muzeum w Kopenhadie. 

laf fe edfłlo• clł .Jladrenl 

Ostatnia przed ewakuacją puada okupacyjnych- wofsk francuskich w nadren
skiem mieście Tńer, odbyta w ubiegłę niedzielę. 

•• t fur D'U ·Ze e n · alonal 

Mały sterowiec powietrzny „P. N. 29", szybując w nocy na 4 b. m. nad morzem 
Niemiecldem, zmuszony był, wskutek burzy, opuścić się, na morze w pobliżu 
wyspy Oeland i zatonął. Załoga. w ilości 3 osób zdołała się wyratować dzięki 
okrętowi, który przypadkowo majdowat się w pobliżu. Na zdjęciu naszem wido-

czny jest ten „minia turowy Zeppelin''• 

chmeling-mistrzem 
świata 

MAKS SCHMELING 

JACK SHARKEY 

Sensacyjna walka została - jak Już do· 
nieśliśmy - rozstrzygnięta na korzyść 
Schmelin.ga, który w ten sposób zdobył 

tytuł miStrza świata. 

ledos• u 
premier ftamurr Jl 

GENERAL PRESAN 
polityk bezpartyjny, brany jest obecn1-
w Rumun)ii w rachubę jako przyszły pre
mjer, poniewat Maniu zrzekł się tef 

misji. 

Prenumerata· w_ ~odzi _290 miesię~znie.-Zam!eJsco"'.'e ~.50 ~L Ogłoszen1·a· ZWYCZAJNE: 12 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie IO-szpalt.) 
'm1esięcznie.-Zagranicą 5.60 zl. mies1ęczrueł -;:::::=======-· W TEKSCIE: 50 gr. za wierz milimetrowy. (na stronie 4-szpalt.) ========= Odnoszenie do domów 40 groszy. ~-

NEKROLOGI: do 150 wierszy po 30 gr. wyżej 40 gr. za wiersz mil. (na str. ·~szp.). Zar~cz l 
Redakc]a l Administracja:, Piotrkowska 49. Godziny przyjęć redaI<c]i ~ za:ilub. po. tekście 10 zl. Za miejsce zastrzeżone specjalna d<>plata. Zamiejscowe o SO proc„ za-

{I:elefon Ad~inistracji 1.22-14. - - po poi. Rękopisów niezamówio-1- graniczne o 100 proc. drożej. Za terminowY druk ogłoszeń administracja nie odpowiada. Drobn• 
...,:::.'-' _RedakCJl; 1.27-24, 1.36-43, 1.36-44 nych nie zwraca się. - - - .15 gros:~· __ -_ Najmniejsze zt 1.50, poszukiwanie pracy 12 groszy, najmniejsze J.20. - ::'.ł . 
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